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Dusza Szwajcaryi.
Między Szwajcaryą a obiema grupami mocarstw, 

walc zących jest w Zapeszeniu sprawa ekonomiczna któ­
ra! głęboko wrzyna się w życie neutralnej republiki. 
Idzie o dowóz surowców dk> fabryk szwajcarskich, o 
dostawę węgla, który przychodzi z  Niemiec’, wreszcie 
o środki żywności, które mają napływać przez Francyę, 
a po drodze muszą przejść prze® filtr angielski, oi ile 
są pochodzenia zamorskiego. Francya i Anglia- zgo­
dziły się na ten import pod warunkiem, że nic zeń nie 
dostanie się do Niemiec. Rzesza znów ofiarowała Szwaj- 
earyi węgle i żelazo, oraz różne fabrykaty piod warun­
kiem, ie będzie dostawała w zamian artykuły, których 
potrzebuje. Niektóre z  nich podpadały pod zatkaa enten- 
to‘y. Doszło do nieporozumień, w których toku Niemcy 
wstrzymały swe dostawy. Rokowania w Paryżu, aby 
uzyskać zwolnienie niektórych artykułów z pod pro- 
h’bicyi, apełzły na niczem. Obecnie toczą aię rokowa­
nia z Niemcami, a półurzędowo słychać, że przebieg ich 
ma być zadowalający.

W układach tych idzie o przemysł szwajcarski, 
który w razie braku węgla i żelaza, musiałby stanąć 
częściowa, a może w całości. Idzie też o wyżywienie 
kraju. Na Szwajcaryi również jak na innych państwach 
neutralnych wojna ciężko się odbiła. Mobilizacya mili- 
cyi i utrzymanie jej w pogotowiu dla chronienia neu­
tralności pochłania wielkie sumy. Chleb podrożał o 50 
procent; mięso i jaja przeszło o pięćdziesiąt; ziemniaki 
przeszło o sto. Nawet widzem wojny nie można być 
bezkarnie. To też nastrój Szw&jjcuryj jest obecnie, jak 
widać z jej dzienników, pochmurny, a zaczyna przybiec 
nuć, charakter nerwowości.

Objawiła się ona w sposób nieoczekiwany. Przed 
niewielu dniami, jak. % depesz wiadomo, ukazał aię w 
„Solothumer Ztg“ artykuł zatytułowany „Do Kanos- 

syl". Autor, podpisany Mierami Dr E. Bi. uderzał 
na „oherlacze, niegodne stanowisko kraju" w rokowa­
niach o dowóz, atakował Radę związkową aa niedość 
silne popieranie żądań państwa Wobec zagfiinley i koń­
czył następującym apelem:

„Jakżeż inne wrażenie musiałby odnieść którykol­
wiek i  otaczających nas kra jów, gdyby Rada związ­
kowa traktowała z obiema grupami mocarstw silną rę­
ką, w s p a r ł s z y  s i ę  o z m o b i l i z o w a n ą  ar­
mię!  Tak działali nasi przodkowie *— i oeł osiągali. 
Na odwagę takiego działania zdobyła się Holandya! i 
cel osiągnęła. My jednak nie różnimy się niczem od 
G r e c y  i i kiedyś spadnie na nas szyderstwo dziejów, 
jako na pokolenie m a ł o s t k o w e  i s ł a b e " .

Artykuł ten doczekał aię olbrzymiego rozgłosu, 
zwłaszcza, gdy stało się jawnem, że szyfrat Dr E. Bi. 
podznacza nazwisko majora sztabu jenerałnego Dra 
Birschera, jednego n najwybitniejszych j najbardziej 
wpływowych lnćfia w armii. Wrażenie wzmogło się, gdy 
wywody Dra Birechera poparł ewem nazwiskiem jeden 
» najwyższych oficerów armii szwajcarskiej, pułkownik

Loys, który w tej samej „Solothumer Ztg“ zamieścił 
list następujący:

„W nrze 1915 Waszego pisma spotykam, artykuł: 
„Do K&noesy". Nakoniec odezwał eię człowiek, który 
poważa się n a p i s a ć  to, c o  m y l i i  t y i u  i n n y c h .  
Głęboko wzrusaony, dziękuję autorowi za te słowa. 
Po co mamy armię, po co kształcimy militarnie wiojeko, 
jeżeli mamy kulić się zawsze przed zagranicą jak 
t c h ó r z e ?  Czy jiuż nie mamy poczucia-honoru, czy 
już nie mamy dumy narodowej? Czy nie zdobędziemy 
się na nic więcej, jak na gorycz, która płynie z  każ­
dego prawego serca, wobec zastraszającego upadku? 
Wy, którzy Uczycie na nas, bądźcie pewni, ie  o « ł a
m o j a  d y w i a y a  z n a j d z i e  s i ę  na  s t a n o w i ­
sku,  g d y  b ę d z i e  z a w o ł a n ą  i że uczucia moje 
są uczuciami oficerów, podoficerów i żołnierzy, którymi 
mam zaezczyt dowodzić!“.

Prasa socyalistyczna uderzyła na alarm, atakując 
„kola militarystyczne“, zarzutem, l i  pragną wpędzić 
kraj w wojnę. Przyłączył się do tego protestu jeden 
z  wybitnych członków obozu wołnomyślnego, von 
Ars, występująo w liście do „Ncue Zueireher Zlg“ t  o- 
skarżeniem przeciw „partyi wojennej*4. Istnieje ona, je­
go zdaniem, & przedstawicieli ma w armii i poza nią. 
„Gdyby ci Indzie władnęli położeniem, mielibyśmy już 
wojnę — wołał polityk wolnomyślny •— nasze miateta 
zostałyby zburzone, nasza młodzież poprowadzona do 
8złach tuza, nasz kraj zdeptany, naes naród zniszczony. 
Trzeba nam dzielności i męstwa aawajcarskiego, ale 
trzeba na to, aby unieszkodliwić tych zuchwalców, któ­
rzy pragnij, lud szwajcarski wtrącić w wojnę — unie­
szkodliwić tak szybko i tak gruntownie, jak tylko 
można1*.

zbrojnej, jeżeli podstawy; ekonomiczne bytu Szwajcaryi 
byłyby trwale zagrożone.

Atmosfera ojczyzny Telia zaczyna przesycać się 
elektrycznością.- Nasycona nią była od początku wojny. 
Szwajcarya francuska przechylała, się sympatyami ku 
czwórporozumicniu, niemiecka ku dwupraymierzu. Pra­
sk aczkolwiek w zaaadiae neutralna, odzwierciedlała w 
sobie te dwa prądy, które idą w społeczeństwo nurtem 
rozbieżnym: i mącą się w wir, sięgający coraz głębiej. 
Kitem, który spaja trzy różne narodowości na ziemi 
szwajcarskiej, jest ukochanie swobody. Teraz w, to u- 
czucłe Wbija się, jak klin, przynależność rasowa i szcze­
powa. Między synami jednej ziemi szerzy się nieufność. 
Zaczynają się spory „oryentacyjno“, najfatalniejsze ze 
Wszystkich politycznych, bo bezpłodne, zamknięte w 
śledzeniu wzajenmem myśli i uczuć, odcięte od sfery 
czynu. Neutralność Szwajcaryi jest urzędową. Odnosi 
się do państwa, nie odnosi się do ludzi, bo ci lecą ser­
cem ku jednej lub drugiej stronie walczącej i łączą t  jej 
orężem swoje sympatye, z jej spodziewanym: sukcesem 
swoje nadzieje. Okrzyki takie, jak pułkownika de Loy- 
sa i majora Birschera, są tylko wyrazem tych uczuć, 
które popchnęłyby kraj ku wojnie, gdyby konieczność 
i liczący się z nią rozum polityczny nie ltaz&ł czekać *— 
w, bezczynności.

Z ziem polskich.

ny

Przeważna część prasy szwajcarskiej przyjęła 
wszakże protesty powyższe nieżyczliwie. Wiele pism 
zaznaczyło, iż wystąpienie pułkownika de Loyisa i dra 
Birschera nie może przynieść szkody. Raicaej dobrze, 
iż zagranica usłyszy, ie  ze Szwajcaryą także trzeba się 
nczyć i ie  kraj znajdzie w danym razie dość siły i woli, 
aby bronić swych podstaw bytu a mieczem w ręku. 
Pćłurzędowy berneński „Bund" uderzył nawet na so- 
cyalistów i liberałów, że podnoszą hałas z powodu sprat 

w gruncie rzeczy niewinnej. Zdawałoby aię, ie  kraj 
jest podzielony na dwa obozy; jeden pragnie uniknąć 
1W)lny' *& każdą cenę, drugi nie zarzeka się interwencji

Katedra żydowska w uniwersytecie warszawskim?

Żargonowy „Warschauer Tageblatt" przemawia za 
utworzeniem na uniwersytecie warszawskim „katedry 
żydowskiej". Zapewne idzie tutaj o wykłady, o żydow- 
stwie, z zakresu historyi i kultury. Oto głos tego pi­
sma:

Tu nie chodzi ani o filosemityzm, ani o antisemi- 
tyzm. N ie  d ą ż y m y  tu do tego, żeby zaszczepić 
Polakom miłość i przyjaźń do nas, lecz poprostu cho­
dzi o to, żeby nas poznano. Albo-albo: Jeżeli nas uwa­
żają za przyjaciół, to przecież jasne jak dzień, fe 
trzeba znać tego, z kim się przyjaźń zawiera: lecz 

, nawet wroga trzeba przecież także poznawać, żeby 
wódz go lepiej zwalczać; w każdym razie zatem 
P o l a k o m  p o t r z e b n e  j e s t  p o z n a n i e  
„ p r z e d m i o t ó w  ż y d  o w s k i c h ,  a taką umie­
jętność posiadać oni mogą jedynie, gdy w uniwersy­
tecie będą systematyczne wykłady o przedmiotach, 
mających łączność z żydami i sprawą, żydowską.

Nie potrzeba dodawać, że organ żargonowy pod­
suwa projekt swój „kołom polskim", w których rzeko­
mo mai się teraz „mówić o potrzebie utworzenia katedry 
żydowsikiej w uniwersytecie •warszawskim". Sądzimy, 
że „Warschauer Tageblatt" powinien określić bliżej fe 
„koła polskie". Stosunki nasze wewnętrzne nie mogą 
być nigdy dość jasne. W meritum sprawy nie wcho­
dzimy na ralzie. W każdym wypadku wykłady „przed­
miotów żydowskich", o iłeby wogóle były potrzebne, 
musiałyby mleć za podstawę bezwzględną prawdę hi- 
Btoryosną i kulturalną. Nie wiemy, czy takie bezstron­
ne oświetlenie spraw żydowskich byłoby powitane z ra­
dością przez koła żydowskie.

Tymczasem w Łodzi odbył się wiec, na którym u- 
chwalono żądać żargonu jako języka wykładowego w 
ł-dejakłch szkołach żydowskich. Za polskim językiem 
wykładowym nurt Z mówców się nie oświadczył.

„Oprożnfoue posterunki".

Podl takim tytułem donosi ,Ciernia Kielecka" „Dnia 
U  lipca wniesione zostały na ręce D. W. rezygnacye 
następujących współpracowników biura werbunkowego 
w Kozienicach: 1. Kazimierza Daszkiewicza *— sierżan­
ta, zastępcy oficera werb., 2. Stefana -Mrożka — sier­
żanta, 8. Władysława Paskiewiczai, 4, daną Oiąpąry, 
6. Stanisława Sąsiorka legionistów).

Bitwa pod Brzeżanatnł.
Przydzielony, 'do armii gen. Bothmera wypróbowa- 

w boju o. 1 k. korpus, W odcinku którego od kilku 
dni przebywam — pisze za zezwoleniem kwatery praso­
wej sprawozdawca wojenny wiedeńskiej „Reichspost" 
dr. Wirth — wieść musiał w ostatnioh dniach na wschód 
i północny-wschód od Brzeżan nadzwyczaj ciężkie i za­
cięte boje. Korpus ten po dobrowolnym, względami stra- 
tegioznemi nakazanym odwrocie zajął stanowiska na 
wzgórzach położonych na zachód od rzeczki Ceniówki, 
która jako lewy dopływ Z ł o t e j  L i p y  płynie na 
wschód o d B r z e ż a n w  kierunku południkowym, i ko­
ło P o t u t o r  uchodzi do Złotej Lipy. Najwyższy punkt 
tego pagórkowatego trójkąta, jaki tworzą obie wspom­
niane rzeki i droga do Brzeżan, Etanowi zalesione wzgó­
rze Ł y s o n i a  dochodzące do wysokości 899 m. Inne 
wzgórza są łyse, gdyż na kamienistym gruncie rośnie 
jedynie trawa. Na tym więc paśmie wzniesień oczeki­
wały oddziały korpusu powoli nadciągającego przeci­
wnika, który w końcu dotarł do wzgórz położonych na 
wschód od Ó e n i 6 w k i, zaś dalej ku południowa, w są­
siednim odcinku bronionym przez wojska t u r e c k i e ,  
do wschodniego •wybrzeża Z ł o t e j  L i p y .

Od czasu niefortunnego ataku w dn. 18 do 15 sier­
pnia, który opłacili krwawo Rosyanie ciężkiemi stra­
tami, a który mimo to nie przysporzył im ani piędzi 
ziemi, panował na całym froncie korpusu naogół spokój. 
Dopiero w ostatnich dniach sierpnia poczęli Rosyanie 
ściągać posiłki, tak, iż można było wnosić, że zamierza­
ją oni niewygodny dla nich front C e n i ó w k i  nad Zło­
tą Lipą wgnieść, i o ile możności opanować dość zna­
czne miasto B r z e ż a n y . w  którem przed rozpoczęciem 
ofensywy rosyjskiej znajdowała się komenda armii 
B o t h m e r a .  Dnia 8. września popołudniu rozpoczęła 
artyleiya rosyjska silny ogień na stanowiska korpusu; 
nastąpił atak piechoty, który został gładko odparty, 
poozem przez całą noc panował spokój. Przedsięwzięcie 
to było jednak dopiero przygrywką do właściwego ude­
rzenia.

Następnego dnia, w niedzielę o g. 6-tej rano, po 
krótkiem lecz gwałtownem przygotowaniu działówem 
podjęli Rosyanie ogólny atak. do którego rzucili na od­
cinku o szerokości 5 km. Bześć pułków o sile oonajmniej 
14 batalionów. Hufce rosyjskie wynurzyły się z wgłę- 
blenl&hBeniówkl i lasów położonych na wschód od Ż o ł- 
n (y w k i, i ruszyły szturmem na wzgórza. C. i k. arty- 

Jerya utrzymywała nadzwyczaj skutecony ogień na te 
i obszary, w szczególności święciły straszne żniwo ciężkie 
moździerze, które ostrzeliwały zachodni wylot wsi Żol-  

' n ó w k i .  Pewien jeniec rosyjski opowiadał później, że 
w jego kampanię, maszerującą w skłębionych zastępach, 
uderzył jeden jedyny granat, i z 220 ludzi, stanowiących 
kompanię, pozostało przy życiu ośmiu.

Przewaga rosyjska była jednak tak wielka, iż te 
oddziały, które przedarły się przez morderczy ogień za­
porowy górowały liczbą nad obrońcami. Rozpętała się 
szalona, zażarta walka pierś o pierś, w toku której woj­
ska austro-węgierskie krok za krokiem zepchnięte zo­
stały do poprzednio przygotowanej drugiej linii obron­
nej. Rozegrały się tu sceny, których niepodobna opisać. 
Dwa niemieckie działa służące do odpierania szturmów, 
które ustawione były na Ł y 8 o n i, biją z  bezpośredniej 
odległości z szybkością 115 strzałów na minutę w sztur­
mujące masy rosyjskie, i dopiero gdy celny strzał prze­
ciwnika uczynił armaty niezdatnemi do użytku, wyciąga 
je obsada z linii ognia, i ukrywa w bezpiecznem miej­
scu. Pewna baterya austro-węgierska spostrzega, iż ma­
sy rosyjskie są już na jej tyłach. Odwraca więc działa 
i strzela kartaczami, podczas gdy reszta obsady ogniem 
karabinowym powstrzymuje nawałę. Szalona walka trwa 
przez całe przed i popołudnie, i  przeciąga się do wie­
czora.

Rosyanie są już pewni, że przełamanie frontu prze­
ciwnika powiodło się. Widać juz poza liniami rosyjskie- 
mi, z których wyszedł atak, zbierające się sotnie koza­
ków, które czekają na hasło, by rozpocząć pościg. 
W tern przechodzą żołnierze Hoffmanna do pierwszego 
kontrataku, który wyrzuca Rosyan z pierwotnej drugiej 
linii austro-węgierskiej, tak. iż jedynie pierwsza linia 
pozostaje w ich rękach. Walka obumiera. Obie strony są 
zbyt wyczerpane, aby dalej wieść zapasy. Tylko arty- 
lerya nie zaprzestaje owej nocnej pracy.

Tymczasem nadciągnęły rezerwy, złożone z wojsk 
bawarskich, zebrane w ciągu nocy we wschodnim ob­
szarze B r z e ż a n .  W gęstej mgle porannej przechodzą 
w dniu 4 września o g. 4-tej rano do uderzenia w kie­
runku południowo-wschodnim, podczas gdy równocze­
śnie dalej ku południowi wypadają z drugiej linii sta­
nowisk wojska austro-węgierskie. Tym razem nie są 
w stanie Rosyanie dotrzymać pola; wyrzuceni na ca­
łym froncie z rowów, wycofują się na swe poprzednie 
pożycye ciągnące się wzdłuż Ceniówki. Jako jedyny suk­
ces szeroko zakrojonej ofenzywy pozostaje w ich rękach 
jedynie skrajny południowy punkt linii ataku, wtigórze 
848, położone nad P o t u t o r a m i w  widłach utworzo­
nych przez Z ł o t ą  L i p ę  i O . e n i ó wk ę .

Chodziło tu właściwie jedynie o odcinek rowu O 
długości 1000 kroków, w którym przez cały dzień mu­
sieli Rosyanie znosić ciągłe ataki artyleryi. W krótkim 
tylko okresie czasu padło na małą powierzchnię nieo­
słoniętej kopuły wzgórza 600 pocisków różnego kali­
bru. Siła i przewaga artyleryi sprzymierzonych ujawni­
ła się tu z całą wyrazistością, gdyż mimo strasznego po­

łożenia wysuniętej daleko naprzód swej własnej piechoty 
odpowiadała artylerya rosyjska słabo.

W kóńou o godz, pół do 7 wieczorem ogieS dział 
wszelkiego kalibru doszedł do zenitu, tak. iż po upływie 
pół godziny rowy na wzgórzu 848 były w zupełności 
zrównane z ziemią. Pod ochroną swojej artyleryi prze­
szła c. i k. piechota, do której przyłączyli się również 
Bawarczyoy, do ponownego uderzenia. Rosyanie bro­
nili się uporczywie, zorganizowali nawet nocny kontr­
atak, podczas którego artylerya rosyjska odcięła swą 
własną piechotę od linii odwrotowych zaporą ognia, by 
wszelki odwrót uczynić iluzorycznym. Jednak i teh 
ŚTodek zawiódł. Niepowstrzymanie posuwały się na­
przód c. i k. wojska, 1 spychały przeciwnika ze wzgórza, 
tak, iż Rosyanie musieli przez gorejącą jasnymi pło­
mieniami wieś Żołnówkę cofnąć się na wzgórza cią­
gnące się po wschodniej stronie Ceniówki, gdzie znaj­
dowały się ich poprzednie stanowiska.

T r z y d n i o w a  b i t w a  pod B r z e ż a n a m i  i o 
Brzeżany, w której Rosyanie stracili trzy pełne pułki1, 
skończyła się zwycięstwem korpusu H o f f m a n n a .  Ca­
ły przejściowo utracony teren odzyskano, biorąc nadto 
w niewo> 600 ieńców.

Rady miejskie w Królestwie.
\V miastach Królestwa Polskiego obli okupacyi rzą­

dzić mają, względnie już rządzą, rady miejskie, prezy­
denci względnie burmistrze i magistraty. Różnorodność 
ordynacyi miejskich Królestwa sprawiła, iż różnie też 
wyglądają te rady miejskie, ie  Enaczne odchylenia zacho­
dzą co do stanowiska prawnego burmistrzów i magistra­
tów. Tym róźnioom warto się przypatrzeć; może to mieć 
i wartość na przyszłość, jeśli wypróbuje się te różne sy­
stemy, przejęte ł  stosunków częściowo pruskich, czę­
ściowo zaś austryackiołi. Gdy trzeba będzie urządzać 
jednakowo Królestwo, z własnego doświadczenia będzie 
można orzec, który system lepszy, o Ile odpowiada na­
szym stosunkom, a co wymaga poprawy lub gruntownej 
przebudowy.

Organami uchwalającymi po miastach są w Króle­
stwie rady miejskie, tak jak w Galicyi czy w PrusiecK 
Zachodnich lub Poznańskiem. Tak w państwie pruskiam,

S'ak W Austryi, z wyborów one wychodzą. Liczba essłon- 
;ów rad różna (we Lwcwie 100, w Krakowie obecnie 

99, w innych miastach Galicyi 18—86, w Poznańskiem 
różnie) — ale to rzeoz mińej ważna; jasna, iż czem wię­
ksze miasto, tenl rada liczniejsza. Prawo do wyboru rad­
ców w Poznańskiem, w Prusach Zachodnich, jak i Ga­
licyi mają wszyscy, którzy płacą bezpośrednie podatki, 
w Galicyi także ci, którzy mają wyższe wykształcenie 
(t. zw. census inteligencyi), choćby nie płacili podatków. 
Z wyjątkiem Lwowa i Krakowa wszystkich uprawnio­
nych dzieli się na trzy koła, od najwyżej opodatkowa­
nych zaczynając, a  to tak, by na każde kolo przypadtfr 
V* część ogólnej sumy bezpośrednich podatków, płaco­
nych przez opodatkowanych, a każde kolo wybiera V* 
część radców miejskich. W Galicyi tych, co nie płacą 
podatków a mają prawo głosu z tytułu inteligencyi, wli­
cza się do pierwezeg’0 kola. Mający prawo głosu mogą też 
być wybranymi lecz w Prusach od wyborów wykluczeni 
są : wszyscy u r z ę d n i c y ,  także gminni, duchowni 
i słudzy duchowni oraz nauczyciele ludowioŚEe Lwowie, 
zgoła inaczej, niż wogóle w Austryi, utworzoSo z wszyst­
kich wyborców jedno kolo wyborcze, na co ledwie się 
po dłuższych staraniach zgodził rząd.

Ani lwowski system, ani też zresztą ogólny prusko- 
austryacki z podziałem na trzy koła, nie został przejęty 
do Królestwa. Przyjęty ram system odpowiada temu, 
który stosowany jest tylko w Krakowie. W Krakowie 
kół jest tray, które rozpadają się na poddziały w liczbie 
łącznej sześciu (jeśli się pozostawi na boku radców z 
dołączonych gmin, które wybierają każda w jeehiem ko­
le). Koła te są: 1. koło inteligencyi, 2. właścicieli nie­
ruchomości, podzielonych na dwa podziały: dużych i 
małych domów, jak się to zwykle mówi, i 3. handlu i 
przemysłu, mające trzy poddziały: dużego handlu i prze­
mysłu, małego handlu i przemysłu, i rękodzielników.

W Królestwie w części, zajętej przez Niemcy, utwo­
rzono rady miejskie, lecz -7-  z wyjątkiem jednej jedynej 
Warszawy ■— r a d y  t e  n o m i n u j e  r z ą d  n i e m i e ­
c k i  z pośród mieszkańców miasta i dotąd s p o s ó b  
w y b o r u  r a d  z g o ł a  j e s z c z e  n i e  j e s t  p r z e ­
w i d z i  a ny. Członków te  rady nominowane mają 24 
lub 86 (w większych miastach); w Łodzi np. po 12 no­
minowano Polaków, Niemców 1 żydów. Tylko Warszawa 
radę wybrała — a to z 90 członków. Za uprawnionych 
do wyboru uznano wszystkich, mających 25 lat wieku 
i od 2 lat w mieście osiadłych, n i ę t y l k o w i ę o p ł a -  
c ą c y c h  p o d a t k i ,  jak to jest w Poznańskiem i Ga­
licyi. Podzielono głosujących na s z e ś ć  k ó ł :  1. wła­
ścicieli nieruchomości, 2. dużego handlu i przemysłu, 3. 
inteligencyi, 4. małego handlu i przemysłu, 5. płacących 
podatek mieszkaniowy, i 6. wszystkich innych. Specyal- 
nością Warszawy, której nie zna wogóle samorząd ża­
dnego miasta w Polsce, to wybory proporcyonalne przy 
głosowaniu na listę (system t. zw. belgijski) w 5 kołach, 
* wyjątkiem koła inteligencyi. Rołorinteligencyi nie jest 
w Warszawie jednolite, jak w Krakowie, lecz rozpada 
się na 6 mniejszych kół, z których każde z osobna "wy­
biera, tj. z  osobna duchowni, prawnicy, nauczyciele 
(z tych jednego znowu z  osobna uniwersytet), lekarze, 
technicy ,(z tych jednego z osobna politeohnika) i inni 
wszyscy. IPo warunków prawą wybieralności zaliczono
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A  więd w miastach okupacji aurtryacki&j zastoso­
wane system wyborczy warszawski, nieco jednak upro­
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pedz; *u wyborców według podatków na trzy koła, czy 
t e ^  w?' Królestwie zastosowany, twoi zenie kół zawodo ■ 
y*yćh? Gdy brak wszelkich cyfr statystycznych, tra- 
dWa jc> rriedz; a  dadzą te cyfry d o p ito  perwszc wybo­
ry. Jeśli chodzi o pobkok4 Baasych miast, to żale o 
aptyeM sysieantfw ale daje je j ipyaraacyi; sądzę jednaki, 
i i  lepszy system ten, .jaki przyjęto dla Królestwa. Stra­
c h u  feła n a  +M1 koło handlowe-pi ŁtmysJowe, części> 

rde naszem bęM o I koło domów, gdy trzy, w z g  ą  
d n i e  d w a  inne w przeważnej liczbie miast naszych 
pg^inny zostać rękach. Doświadczenia zwłaszcza krs ■ 
koWskio wskazują, to w interesie polskości w większych 
miastach natężałoby zastosować system wyk ró ,f dzieł- 
nicfwych: Niefortunnym w ordynacjach Królestwa jest 
pfthpśa, że w kole w ł a ś c i c i e l i  nieruchomości kobie­
ty , które w niem wyjątkowo mają prawo głosu, steso- 
wtifc mogą tylko przez zastępców. i t .  K.

Składki 
z  pcwodt! uchwały Rady mtejcłriej.

W  dalszym ciąga otrzymaliśmy następujące datki: 
Władysław T w a r ó g  »# sferoty poi kie W K, 

Jtt> ( f ~ u c ż y l a k i  na aklod w PawEkowirach tO E t 
Sendarjrznjąc sie * lezciwym arb „Gdzie s  Sjrd?“ 

skfedam na wdowy I sieroty po legionistach; któro ni© 
maj* zapewaióaej emerytuiy, jak Prezydent BTUego ko- 
ciahugo miasta, catą moją dziesięciodniową płacę wej 
skową: 4 K. Teofil S k i b i ń s k i ,  starszy śełn iert 13-g0
puEŁu piechoty. .

Pragnąc dać wyraz solidarności z aifc. G.-W. piętnu­
jącym niewczesną uchwalę Rsdy miejskiej pr3taylftni i s  
K. .B. K. 10 K, Henryk B u k o w s k i ,  radca Sądu Kraj.

Z powodu pamiętnego art. G. W. przesyłam na K. 
B. E . # K, jako głos wytoczonej pized trybunałem społe-; 
ezgóstwa „conditionij ob ttrrpem causam". Kazimierz 
Z e c t t e n t e r .

Dr Zdzisław P o ź n i a k  n^ K.^B. K. 16 K.
XL J. P i e c h ,  J. P., Z. M., I. D. solidaryzując się 

z wywodami p. radcy Dra Langa, na hodowem posiedze­
niu. ilad y  miejskiej wygłoszonemi, które ujm ając w  sposób 
r^feczowy a spokojny sprawę naszej bolączki, przynoszą 
chwiejnej jeszcze opinii prawnicze rozstrzygnięcie na ko- 
rzyść prawdy i  dobra ogó^o, składają wdzięcznością pize-
pefrubni 10 K.

Nip solidaryzując się z apetytem jednych, a radow a­
niem nró ze su ego drugich, przesyłam na K. B. K. 20 K, 
Błfeózyjfecw C h w a s t o w s k i ,  Lwów.

WyszŁiapwzy dziś d spiero art. G. W., pesyłom ala 
K . 3 . K . Roman C z a y f c o w s k i
; 'ś ZysTnwnt T r o j a n o w s k i  przesyła składkę między 
znajomymi w Zakopanem 22 K.

Chcąc dać wyraz solidaryzowania się ze znanymi ar- 
tytnfcuni „GlPsu Narodu" składam na K. B. K. 100 K. 
Dy Adam Ł o h a e ż e w s k i .

J . B y z n e r  na  K. B. K. 2  R.
%, Prof. Stefniiowie S u r z y e c y  na  K.  B. K.  10 K. 
B ł o ń s k i  Leon n a  K. B. K. 5 K, K adet P io tr P o c  
na biednych. m 'osta K rakow a 2 K.

KRONIKA,
Katemłaszyk k-*cieluv. v«ii «« ircię śŁ ł^ipa f Jułkma 

iatro we czwartek św. Wiktora.
gatoułamyfc astro no mJÓnijC Wwtód stoń- a rozpocznie się 

juto> o g 6 ul 14; zachód przypada o g. 8 m. 87. Długość dna 
g-sftdn i i  m. 43,

■-■ —  *
Kraków, 13. września 1916.

Mieliśmy najrozmaitsze „ogonki1 mącaię. cHefecwe, 
edtLOwo, ma"i3H©, grysikowo-kaszowe. tytoniowe, i Łic 
wet im  sztucznie urządzili sobie sprytni handr irze „ogonki 
sałnfi1. W miarę przedłużania się wojny wzrastają "ukfca 
ogonki, dochodzące do ogonów kilometrowej długości 
Wzrasta także aayeteneya orgaaóu bezpieczeństwa, regu- 
iirjąf.a lale odpływu strumienia, który powoli sączy się do 
otchfani sklepów i zaopatrzywszy sią w oznaczoną dawką 
daneg) t&waam. odbywa ujściem, jtkiem są boczne drzwi 
mąjaEjućw,

Cierpliwość ogonków przechodzi czasem miarę, gdy 
godziny wyeze] inania przedłużać i% zaczynają, wóuezaa 
strumień mruczeć p oczy Ha, kłębi dę jego f<*ła, protestuje 
głośno przeciwko niedolę dwu rozdziału środków żywno-;

Sil pomiędzy kilku protegowanych kupców, Jub nieliczne 
miejskie lokale sprzedaży, których Her,ha, jak to już; kil- 
k&krotnie podnoaHiśmy, powinna być zwiększoną,. Dzięki 
taktowi organów bes^defistw a I ich’ wyroruiriałoścl nie 
dochodzi do scen, jakte wś^ód thirrm powstathy mogły, 
i gdyż oprócz szalonej drożyzny strata drogiego czasu może 
wyprowadzić z rówŁowag'.

Należy siy spodziewać, Żę komi?ya aprowizncyjna 
wymoże na hurtownikach równonriiiny rozdriał towaru 
pomiędzy poszczególre handle, iak niemniej zaehęei gminę 
do pomndŚenia kładów rozdzielczy cli w poszczególnych 
dzielnicach, aby ogonki nie rosły ustawicznie, lecz malały, 
nie narażając IudnoścJ na sińce i stratę czasu, na' kitko- 
godsrone wyczt^dwsraia. Znairńarmjm dowodem lcpi‘j fun- 
gująoego rozdziału na Fczimierzu i jego zaułkach jest to, 
że wśród oczekujących cierpliwie tłumów nie widzi się 
ludności żydowskiej, bo cna posirdając w swym gronie 
agentów mączno-cuktowo-jejowomaśłanych, stara się pro­
blem1 ten załatwić składnie, niezawsze legitymując cię 
przesądem, jaMm śą karty ograniczające ilość so o życia 
pewnych’ artykułów, Zmsmiemue wystęnuie objaw ten na 
prowincji, gdzie żandaimery.- stara się ó Be możności tę­
pić handel wymienny, gdzie za cukier kupuje się masło 
i jaja, dodając dla zachęty paczkę taniego tytoniu do 
faiki, którego na prcwincyi najuboższa ludność dostać 
nie może I opłaca lichwę ageutom, załatwiającym dy-; 
skreknfe tę funkcję. BSdzdalny te wytworzą spec> a-lny od­
łam ntózy»h krajowy^ homonoyusów, których praktykę 
tąpić nalety jako najbardziej wstrętny onraz lichwy, do­
tykający najuboższą ludność.

Poruszona sprawa emerytur i podwyżk5 pensyi prezy- 
dyahiyeh odsłoniła' kulisy puspcdaiki gminnej, o czen 
świadczą proletaryackie wynagrodzenia niższych urzędni­
ków maglztTackich I rfniby miejskiej. Grożący strajk ofl- 
cy&łów egzekucyjnych, przymierających z głodu, j«st nsj- 
wymcwTiiejsrym protestem z powodu niefortunnych ucłrWiJ 
Rady miejskiej. Jak wiadomo, w dziale tym wynikały 
aefraudacye, a obrona w czasie rozpraw polegała głównie 
na przedstawieniu njday fdnkcyonaryusza, który dopu­
szcza! się zbrodni, zmuszony strasznymi stosunkami maln- 
lyalnynu. Smutny to objaw, zmuszający fiukcyoaatytt- 
s*y miejskich dc uciekania się pod opiekę opinii publi­
cznej, która potępiając rozrzutność wobec możnych, strzedz 
muai, by .oszczędność! nie wprowadzano tara, gdzie sroży 
się nędza.

Z miasia.
„BurgTiedeu" pod płaszczyk tej cnoty, która vr cza  ̂

sie wojennym przyświecać mnna obywatelom państwa, 
ukrywaó chciała shj spikulacya wojenna, uprawana bez- 
k-mie. a zwolniona % pod kontroli opirH publicznej. Pod­
ciągać się starano pod nornszonie spokoju obywatelskiego 
najbardziej niefortuune uchwały w czasie panującego nro- 
wizoryum. Usuwać chciano i ograniczać kompeteneyę urzę­
dników magistratu, iierowrików działów, objętych na mocy 
konkursu, gd*h) kflk adTieaięeiołetnia praca sumienna t za­
służona dla gminy ustępować musiała przed panującą ko- 
rupcyą, nieoglądojącą rtę zupałnie na głos opinii publicznej. 
2ło panujące musi urac... posypały się protesty, które 
b^dą mieć moo trwaSf I wpłynąć muszą na sanaayę ni* 
zdrowy eh stoumków, zakorzenionej samowoli jedftostok, 
zepsutych dotychczasowem powodzeniem.

Uckweły socyaUalów. „Naprzód" donosi: „Zarząd Pol- 
okiej Partyl socyalno-Jemokratycznej obradował w; dntn 
10. września w Krakowie. W  obradach wzięli udział wszy­
scy posłowie, z wyjątkiem posła Dra Bobrowskiego, któ­
remu obowiązki służbowa przytyć nie pozwoliły" —̂ Z u- 
chwnf Zarządu ogłosi! „Naprzód" trzy, z których cenzura 
jedne w całości skreśliła, a z pozostałych dwu. widocznie 
częściowo skreślonych, jedna wyraża zaufanie dla polity­
ki klubu posłów socjalistycznych, druga zaś w głównym 
ustępie opiewa: „Klub polskieh posłów socyalno-demokm- 
tycanycb ma zainieyować zwołanie w jak najkrótszym cza­
sie posiedzenia Koła polskiego, celom, spowodowania g o  
do akcyi politycznej wobec decydujących czynników rząr 
dowych".

Z teatru im. Juliusza Słowackiego. Dzisiaj wznowienie 
komedyi par exeHerć-j nowcczesuej p. t „M .dne małżeń­
stwo" Raula AuemLeinu.ra. Praedsfawlony w niej świetnie 
problem dwóch typów małżeństwa według „starej" i ,gio- 
wjj" mody, uczynił ze sztuki niemieckiego antom atra- 
keyę szeregu sezonów w Wiedniu, Berlinie i Warszawie. 
Jutro po ras piąty „Fałszywy krok" A. rtcard‘a, a w wą­
tek „Kawiarenka" T. Bernarda s p. Bończą w kanitalnej 
roli garson.vgButlemana Alberta.

Jaćcj do robót pmmyslo :vych. Miuibterstwo htndla 
zawiadomiło Centralny Związek przemysłowców austryp- 
ckmh we Wiedniu, że o ile podczas żniw MrairtersWo 
wojny zunołnie nie dozwalało jeńców do robót przemy­
słowych. to obecnie, po ukończeniu większej części żniw, 
wyraziło gctowość udzielenia od 1. września b. t. kon- 
tyngfntu 5000 jeńców wojennyeh dla najbardziej powze 
bującyeh tego zakładów przemysłowych. Dalszy kontyn­
gent, około 10.000 jeńców wojennych, otrzymać mogą za­
kłady przemysłowe i rękodzielnicze po ukończeniu zbio­
rów Lukumdzy i  kartofli, «. więc w połowie października.

Namiestnictwo (Centrala krajowa dla gospodarczej 
odbudowy Galicyi) zwraca uwhgę interesowanych przc*- 
mysłowców w Galicyi, z wyjątkiem obrębu twierdz, że 
ze względu nu ważność uruchomienia krajowego przemysłu 
i  rękodzieło, w interesie gospodarczej odbudowy kraju, 
powinni w jak najszerszej mierze skorzystać z powyższej 
sposobności otrzymania jeńców do robót przemysłowych. 
ZaTMem przypomina. Centrala, ló prośby o przydzielenie 
jeńct w wojennych do robót przemysłowych wnosić na­
loty do e. i L. Ministerstwa wojny za pośrednictwem włodą 
politycznych L inctrncyi w sposób unormowany, o któ­
rym można się poinfomowaĆ u tych władz. Ses O wno­
szeniu. t-.hieh próśb należy zawiadomić równocześnie Na- 
n&stPłGtwo (CWtrałę krajową dła go.modarezej odbudowy 
GaEcyi) w Krako wie

G oddn pe'Icvj»ia w przemyśle gospodnio-a^iritarskiin. 
Komenda *wfecdsw r t tzp  rozporządzBaie, d i moey któ­
rego z dniem d defcejszytn roafcainacye, kawiaruic I t  d. 
otwarte być mogą c-udz±eunie do gedz. 10. wieczorom. "  
Wyjątkowe zezwolenia uprawniające do przedłużania go­
dzin otwarcia lokalu dv godz. 1L, względnie 12. w nocy 
pozostają dalej w mocy, Niezmienione pozostają również 
nadal przep&y dotyczące wyraytiku napojów spńytn- 
sowych.

Kiadzieże na cmentarzu. Poruszana kilka razy w na ■ 
szem piśmie sprawa kradzieży na cmentarzu krakewrkim. 
nie iostełi dotychczas zalał wioną ł złodzieje w dalszym

ciągu n  drs okradają Zainterpelowaey w te] kwesty! w  
ostatniem posiedzenia Rady m. protydetó Dr Leo odpo- 
wiedział, że zarzsA cmentarza nie rozjorządz* roerzebną 
6ością Iu.dłd, któwyby pilnować dwóch bram wchodowych. 
Chcąc, zapewnić bezpieczeństwo cudzej własności na nma*■ 
tarzu, trzebeby zdaniem prerydonta- wydać Mka tysiąc 
na utrzymanie służby =- n l eo obecne gttóira 'środków 
nie ma. % odpowiedzi p. piezydenta wynika zatem, te 
złodzieje mogą swobodnie tir dalszym ciągu na cmentenre 
grasewać, ponńważ Kraków nie ma pieniędzy, ?by utrzy­
mać nejwyżej dwóch lub trzech dozorców, Wh-lciwie j*  
dnak nie chodzi tu woale o pon iększanie liczby służby 
cmentarnej, lecz głównie r jej uczciwość I odpowiedniego 
zarządcę, któryby zamiact uprawiania intiłyg, którjeh 
echo w sądzie karnym się odbija, i nadzorowania pry­
watnego ogrodu w Eonarce, pilnował powierzonych «obłf“ 
funkcyf i spełnia! jo sumiennie. Tego też stanowczo*' do- 
magpć się musimy w interesie dobra publicznego.

W sprawie leczenia legionistów zwolnionych M słtł- 
żby wojskowej. Departament opieki N. K. N. zwraca uwa­
gę na rozporządzeni© o.- i S. Mini°t irstwa wojny % dnia 
85. lutego 1910 r. L 22314/J. 7. 1915, w myślu którego 
superartitrowanl legioniści, dla których kuracja szpitalna 
okazuje si© potrzebną, musza być przyjmowani na lecze­
nia przez położono w najbliższem sąsiedztwie od miejsca 
ich pobytu szpitale wojskowa. =* Przed zgłos/omem się 
do szpitala wojskowego jest wskazanem zaopatrzeni© ską 
w świadectwo miejscowego urzędowego lekarza, opisujące 
chorob*i danego legionisty stpperaifcUrowanego. “  De »  
trzymj iraaiego pu&s Def artament opieki N. K. N, san* 
toryum dla byłych Ipgionistów, chorych płr raiowet, w !*> 
kopanem, zgłaszać się nożna tylko na podstawie poleca 
nia, otrzymanego z biura Departamentu opieki U, E. B. 
i. ńa mooj świadectwa, które lekarz Departamentu opieM 
wystawi Osoby, niestosując© się do tego przepisu, nara­
żają się na ewentualność, *« po przybyciu do Za kopane jo, 
mogą spotkać się z odnową przyjęcia do śanatóryum, bądŻ 
dla braku miejsca; bądź taż na skutek jrzeczenia lehjtń- 
okfego.

a c s s ą s s .  - - —a  ■ - - r o u  1

Z Polski I ze świata.
Kot îakatą ogrimn/ch zapasów we Lwowie. „Kttt.

Iwow.“ donosi: W ostatnich c_asach zdarz do się, i© z ka­
żdym niemal dniem znikały z obrotu handlowego rozmaite 
potrzebno do codziennego użytku natykał" npoi.rwoze 
i inne produkty. Powszechnie mówiono w młethńe, ż© spe­
kulanci pocnowali U produkty dh osiągnięcia wyższydh’ 
een w przyszłości. Tegosamego zdania byl dyrektor polioyl 
radca dworu Dr Reinlendat I potUDiowH rzecz sbadać sk 
poSrocą rewizyi w sklepaeh zamkniętych i w magazynach, 
mieszczących się w zakamarkach dziedzińców ÓL I O. 
dzielnicy. Wczoraj od wczesnego rana przeszło 20 urzędni­
ków polioyjnj eh przy pomocy agentów I żołnierzy poli­
cyjnych przeprowadziło rewizyę. Osobno przeprowadzały 
rewizye koimsaryaty dzielnicowa. Rezultat tych rewlsyj 
jest nadzwyczajny. Wykryto Lilka pokątnych magazynów, 
wypakowanych towarami Magazyny te policyjnie zam­
knięto. Ponadto znaleziono w zamkniętych Sklepach i izbach 
mnóstwo bardzo pożądanych produktów, jak ł  n. mąk% 
cukier, czekoladę, zapałki, mydło, tytoń i t  p. W p~wn©J 
ubikacyi, znajdującej się za sklepem r cokleikami zn* 
leziono 24 skrzyń zapałek, a każda skrzynia zawierał* 
6000 pudelek, w piwnicy znaleziono skrzyni© z mydłem 
zupełnie zwilgotniałem. Wśród skonfiskowanych towarów 
jest wiek; towarów pozostawionych przez Roayan. W  do­
mu p>-zy ul. Jagieł]ońskiej, gdzie przed kilku tygodniami 
w> kryto duży magazyn mydła rosyjskiego, znaleziono dziś 
pokost rosyjski wartości kilka lub kiikanaśoie tysięcy ko­
ron. Część skonfiskowanych towarów złożono na razie 
w policyi, reszta pozostała w magazynach opieczętowanych. 
Foiicya prowadzi dalsze śledztwo.

Z Bctszowiec. Od jeanego z przyjezdnych otrzymuj© 
„G. Por." garść informacyi z tej miejscowości, o parę ki­
lometrów od Halicza oddalonej.

Miejscowość nasza już od kilku tygodni znajdowała 
się w sytuacyi niepewnej, skoro tylko Rosjanom udało się 
rozluźnić ehwilowo linię frontu między Koropcem a Ja- 
złoweem. Zdawało się, fe ten rozmach ataku zmusi do 
szybkiego zwinięcia frontu w tej okolicy. Dzielny jednak 
opór wojsk sprzymierzonych wytrzymał napór nieprzyja­
ciela. W tym czasie uaało się wszyBtkie plony, a zwła­
szcza żyta i pszenicę, w całości zebrać, wymłóció w spe- 
cyalni© sprowadzonych młccarniacn, tak, że nieprzyjacie­
lowi ni© dostawiono zgoła płodów rolnych’. Tymczasem 
jednak w pierwszych iniael wrzeSnia “ilny utak -onyjikl, 
poparty japońską artyliryą, spowodował znów cofnięci© 
się naszych wojsk pod Niżniowem.

Od Horcżanki podeszły wojska rosy jr Ide w kierunku 
k” Bołszowcom, tsk, że w nocy z 5. n© 0. wrześ*1*© we- 
kuowaac miojseowy poŁterunek żandanneryi, straży skar­
bowej 1 t. d.

Wyjechawszy z Bołszowiec, czekaliśmy długi© godzi­
ny w posągu, ponieważ wskutek przejazdu wojsk, pociągi 
ewarnacyjne musiały czekać, a* linia będsrfe -solna, trzy- 
rousowtę ewalcuacyi ludnośoi nie było, tylko w ostatniej 
chwili płechłiwsi nawet bez przepustek uri kK do Kała 
sza, a stąd już boleją udrti się na ućhodżtwo. Gdy prze­
jeżdżałem, pod Haliczem grzmiały w Straszliwy sposób 
działa. Rosy oni© skoncentro wali tu olbrzymią masę arty- 
łoryi i zapomocą huraganowego ugni? staraH się zniszezyd 
forty ćikacye naddniestrzańskie.

Nad całą okolicą widać było ponurą łunę palonych 
wri; to stanął w ogniu Delejów, zniszczony do cna, tudzież 
b-t mówiono, miejscowość Łany koło Stanisławowa. Ro- 
syanic szli do szturmu na Halicz w 18 kolumnaeh. Nas* 
poctag byl ostatnim, którj odjechał ■ Hali-aa do Chodo- 
rowa. W straszliwym łoskocie dział pękło nad pociągiem 
naszym, parę granatów, na szczęście jednak atrat w lu­
dziach nie było. W  Bursztynie panuje zupełny spokój, 
wwygtLie władze urzędują, dotychcai* o ewakuacji nie 
było tam mowy.

DI* omdlałych i  głodu. W ostatnich dniach powstała 
w Warszawie instjtucya humanitarna.; „Doraźna pomoc 
dla omdlały cii na ulicy z głodu". Naczelnik magistratu wy 
dał v  i ym kierunku zlecenie komisarzom, aby preodo- 
,vnicy I posterunki, osoby omdlałe ni ulicy, odwozili do 
komimuyatóu irtóre otrzymują * wydziału pomccy dk, lu­
dności pewną liczbę bonów na obiady i herbatę, lub tai 
zwrot kosztów nakarmienia omdlałjeh.

’ Łodtf* 2> dowskie Towrrzystwt szkolnictwa i oświo- 
iy ludowej w Łodzi zwróciło się do prezydenta poKcyf 
z zapytanym o rezultatach petycyi, która zost-da podana 
władzy w kwertyi wprowad ronią żydowskiego języka wj -

ffł,

kładowego w szkołach żydowskich. Dnia 0. b. m. T ow *  
rzystwo otrzymało z jfiagfewŚtu kopię rozporo ądzcBiUj 
które bruni jak nastęnujc ,jPodh’g wskazań szefa ■©*«> 
dn cywilnego papr generał-guberoatęrBtwie rr Wa*w«*1r 
rozporządzam: 1. Część powyeh szkól zydowBikU, r ^ j*  
e? ch powztaf w  rok» obrachunkowym 1946, powfena mW.1 
rtosc Tjrie do potrzeby — jako język wykładowy k=. jęiyk  
źydoweM G liczbie tych szkól delegacya szkolna mg przeA 
stawić wrtiosłrt. t .  Pozostawi© się uzroiru delegaey} szkui* 
nej naznaczyć cz^ść nowych szkół polskich, któro ma|j> 
być UŁiądzone dla w yląsn cgo użytku dziort żydowBkid 
a językiem macie: zystjun polskim. 3. W szkołach żydow­
skich, istniejących w końcu ubiegf^o roku Szkolnego; 
których Hćsba nie powinna być zmniejszona, językjeig 
wykłaoo-^ym pozostaje jęsyk niemiecki".

Napud uandjrtó.r. „Gazeta powiała koniński; go i Słup­
cy" donosi, że w ubiegłym tygodniu bandyci napadł ^  
dwór ziemianina p. Górskiego we wsi Hiszpanii w pow. feo, 
nióskim w Kalt ^em. Zbó.ie auno] dowali żca% i f-lctnie 
dziecko p. Górskiego, jego zaś poranifl. Zrabowali 38 mbS 
1 odzież.

Rabin p i^ d  a-; Jem. Z Radomia donoszą do „Momentu*^ 
że raljbuwi radomskiemu, Kestenbergowi wy i-oczonc yroceg
0 to, IŻ przez zemstę wydal swego czasu władzom rosyirkiai 
swych prteciwnikćw N. Rosenberga i M. Chmî U1 kt,óry<4j 
wywieziono do Roey! jako zakładników. W ©ąó*' e _ żobi
1 dzieci zastanych redwterołzSy zarzut przeciwko isińi owŁ 
lnrf jednak świadkowio zoprzeczyli temu. Sąd uwolnił ra. 
bina.
i irćulo 1 ■czvń.“.«  w Grodnie. „Grodnoer ZełaUK*1 dono* 
że podczas wierceń, dokonanych w poszukiwał ‘u źrodei zaig 
jących dostarczać wody dla miejskich wodociągów, któryoS 
budowę fos rozpe-częćo- nrtmiiono w  odległości 4 metróię 
od Niemna, w Sabo zaludnioium przedir eśclu Grodna, n* 
źródło wody żele stetej, która konkurować może z na-ilep̂ se- 
mi wodami ielarrótemi Nlemń-o. Lekan sztabowy Dr Strauii* 
prẑ rou m aa, i© źródło zauien, równie® radhnD. źródło wy­
bucha 46 metrów pod powierzchnią, posiada temperatórt •  
stopni I kryska 4 Metry ponad powierzchnio zieaf. W dnłf 
31 sierpnia i 1 września badeE źródło krajowi lekarze, apte­
karze |  kupcy. Toda ta ma już w najbliiszycH dniach uWazftj 
cię w  sprzedaży publicznej. Ce nę butelki wyznaczono na 1? 
fe ołgów.

Tysiące w śmietniku. W  Jelentógórze na CląaJnj pruskirS 
zmarł preed 101 ity powroźaflc Thieł, którego spuSciznę zHcj- 
towano, Stełmajh Glaubit* nabył wówczas pondędrr i*  
iieed Sprzętami materacową poduszkę. Po wiełu latach znlf 
szczooą poduszkę wyrzucono na Śmietnik, a śmicciarz, przsh 
smfccją sy Stal-> l przebieramy “miecie, znaiazf w rfni (nróeB 
zaacznęj iloścś banknotów, kśiąfc czkę OLZ-zędno*̂  x DapiA 
sy wartościowe, które ezęśdo-pp już 7gc*ęłr p tt. Ogtimń 
wynocła kwot* kiŁra. tyrtąoy marek. Ody śnrieciarz ebehł 
rt tg-eh dni ich otair 1 aaknot tyslącmark-wy zamienić Hi 
banka j-deniogórskhn, zwrócono na dego uwagę I pr̂ y-i-ta- 
łsnc policyę, wobec której Smiech-z zezna!, Se znalazł pi* 
niąo-s W żm letniku.

Zgu i pułkownika Du P 'ty  d» €łam. We^“ do; eete# 
dzienników fmcwkich. umatf we Franeji prńkownik Dł 
W de CŁut, znany z procwu Drejiota, przeciwko którem® 
prowadź dochodzeni© I którego połectl anrztewać- Dyl or, 
wówezwi majorom, Po retzMlts cwj Dro/fusa wystąpi % a*  
m ii» dopiero po wybuch* wojny zgłceB się do shJfcby jm fj 
prosty żołnierz. Za waleozroSć został zamianowany puBtó- 
wnliriem.

ZAWIADOMIENIA’ I KOMUNIKATY,
Kurs ŁasUewy dla d. rosłych w Vkad©mB handlowej. 

Krairov.j£a kkademia hacdiowa urządza r jczofcy kura laic 
diun- r 'Pa dorosłych _ osób cywilnych, ora* dis inwalidów woj: 
skowych, w liurczuiuieniu eję i  ^y^aaieiB wykon.-,wczyir kraś 
jowjj Knruisyi opieki nad inwalidami Kurs ten rozpocznie się 
2 paźdł,; :raika br. i ti-y-ać bo3zie d> końca maja 1017. Wpisy 
odbj wafi się b^dą w kanrolaryi o, k. Dyrekcji Akademii łiaw- 
dloŵ j przy ul. Szewskiej 4, Ou 11 w tuL * począwszy, mloózy
go<> 0 a 18. Warunkiem ja ./ję«a osób cyw^_rc a daężczyw 
i kot len jest uk ińczony 17 rok żyeda i stoti ■ra, wykształceni© 
przedwstępne. Kurs ten obejmować będzie naaką następu** 
cyet pn tómiotów-. 1) Buctatórye lowrro^ą, bankową koopc- 
ratywzT, (0 godzin tygoduiown). 2) Koro pondeucj  ̂ kupied*

prrsdjLębiOL ł̂wacŁi handlowych, -  O^i—ieh . otówaraj 
szeniAch, &  godziny tygodniowo). 3) PachunM w u  tnOn
dla t̂owJeowi to  t .brotór, bankowych (4 goda. tygodniowaj, 
4) Nankę o n&Łidlu i wefcsls.cŁ o orginizacyi “rcdyxowcj |  
b u ic w e t oraz a ozynnożsiaoh kooperatyw handlowych i kre­
dytowych (8 gocziny tygodniowo). 5) To iraroza&wet ro; a) to­
waroznawstwo mateiyaiow budowlany eh w zakresie przemyj 
shi budowlani go i Łonom mał  s r .a lw  budowianymi; b) to w *  
rosnawstwo a za’rrcfcu handfa kółek robdezyrh i  innych k'K>pe 
ratyw ' andiowj ń. Z wyllidaaii połączą >e hę* prakyezffiż 
ćwiczeoia (4 godziny tygodniowo). 0) Zasady ubezpieczeń ży» 
ciowyrt i od wypankoi (1 godzina tygodniowo). Nauka dl* 
inweJdów *est b:zpłc,tna

Dia ‘nnycŁ słuchaczów, wzrłęduie słuchaczek wyuoNć bę- 
u ii opłat \  jm ioły cśmiorieiwzr.y kuro, obejmujący 81 g*  
dżin i/godniowo — 160 K. płatnych ewentiJdiue W ratach 
mlesięccnych po SO K. Wykłady odbywać się teda o lokałt 
przy uŁ C i 4, od g. 8. , r,_ wieczBrenf W r&at©
o^fowiednkj liczby zgłorrozych osób udzi.’*ć się uędrie nau­
ki stenogram pofekiij. v*zgłednie n i c • Liczbę godzin I 
wysokość opłaty ństanoWi tię później- Pb ukończeniu kurrtt 
' złożeniu odpowiedniego egzaminu otrzymają uczestnicy świa 
deertnu Kura ten przrzr Jczr^y jest przed: wrzystklem dl* 
krndydatów i kandydatek, któr-y pragną Enależć otoowiednie 
zajęcie w przedsiębiorą! ~ach, pracujących koło odtumowy ł 
aprowizacji krsju. jak również w ko operatjwaci' handlowych 
i kredytowych. Kura tui nadaje słę tef dr-brzs dła tych oeóhi, 
które ukoAczywmy kursy dwu- łub jednorocree, wzg|ednie 
złożywszy eeTamiaa na podstawie pgywatnegu pB^otowank: 
ni© raUły dotyrhezaa sposobności po^ebieuża ‘ echowej
wiedzy.

Mianowanie, „Wiener £tg" ogłksza: Cesarz zamianował 
tytularne aro rad~ę dworu dyrrtttor» ce»u*lnr - ursędu dyry* 
govł -ria wagóŁó* w austry*ckick ko P^wtwołąych, Le* 
„ i Harl ióskiego,  tajnym radcą aa persouam w \  klasie 
rangiu.

—

Na raŁ»  K- B. K. złożyli koled*v p. Leona Warewluerl 
s Rzeazotra t  okazyi Jego śfnbn Ł 10© 
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Czwartek! ,,FaŁ jywy krr k‘‘.
Piąrek: „Ki wiarenłrt * T- P. Bernarda.
Sobota: „Dramat Kaliny*1 Ł Kaweckiegb. .

REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO.
Ciwartek. „Piękna MarsyałLaika“, Sztuk* w 4 iHaoB 

P. Bertr aa,
Piąsrh. „KfJęńnlczia czardaeaa", Ooeretk* w 3 jktącB 

K. Kalrnr — Newość.
Sobota. „Ebiężnó-zka czardasza
Niedziela popołudniu: „Wicek t Wacehrt

K A Z I M I E R Z  Z f l J ń C Z K  ^ y S K I  s i e i  a d  A i m r K i i i  w  S J e 5 i g m n y c h
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Przyjmuje zamówienia na Obrazy t Fi-ary do OTarzy, Fer^jony, Sztandary, C-hjrągwie 
Stacye Męki Pańskiej. Dostarcza Obra*: i Krzyże do sal szkeluych. ■— — Ceny kunsurencyjne
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Wiadomości gospodarcze,
Q£ay owoców strączkowych. Magteirat podaje do nrta- 

CS&ftTSei rorporząL&ejrin namiestnictwa w Gslłcyi, dotycsące 
JaSTatgo LandJa owotwrai etiącakowymi. Rozporządzenie 
dis drobnej ap^edW  owoców (toczkowych ustanas/ia 
&umgru$oó ceny s* kSogrsm: fasola, b |b I groch % wy, 
jktErem itózczorrego 8S h, groch łuszczony 1 I  30 Ł. 
ftbteorządzenie to należy umieścić W lokalu sprzed?*,y 
w ttiiojsóu widorznem; egzemplarze tego rozporządzenia
wydaje Wydiaai HŁ b, - Magistratu, (oficyny,! L piętro, 
Jłr ffcwi 16).

W sprawie mielenia i śrutowania cboŁt przez produ­
centów romych. zac paŁruiących się z własnych zapasów, 
publikuje „Gazeta Lwowska11 rozporządzenie p. namiestni- 
Ra, postanawiające, że taey producenci mOgą nJeó albo

t tować zboże w młynach gospodarczych, m’yny zaś 
yjmewać zboże do Kreleni i łub rrótowauia jedynie na 

postawie poSwiadezerJa dła m.łyav, wystawionego przez 
właściwą zwierzchność gminną. HoS<S zboża, którą wolno 
naraz przemieć lab ześrótowaó nie może przenosić dopu- 

iTndgo trzymiesięcznego eapoląaebow;i.nia aa wyżyw ie- 
ĵ Bie, Młynom gospoiłrr czym nie wolno Wymlelftć żyta ! psze- 
) i ;y poniżej 76 prc., jęczmienia poniżej 70 pro. Dopu­
szczalny rozkiuz nie maże przy mieleniu przenaeM 4 prc., 
nrzy śrótowaniu 3 pre. Młyny gospodarcze nie mogą po­
bierać Wynagrodzenia za młswo ani w zbożu, ani w proflti- 
.ktach uzyskanych ze zboża, oddanego do mieleńitf, wzglę- 
■■)$rio śrutowania- cni -te# tych produktów pod innym tybtf- 
łcm zati«3 mywać.

B iuletyn niem iecki.
Fedro,

' Wielka główna kwatera, o
dnia 1S. w&cśnia 1916.ęłaszis dtihę fl wwtfśolal

«rr Zscl: edni teren. • ■■■■■“ ■ ■
t ' F ra d  aaiłęjłcj- m a  ru,ne*kł* tewanuiego. Z dtti 
« ro»  bumao^ u.V. zwoferf *Suu srt u  o-
jg-i adfBteaM&aś w siały -jg&Gm c^CfKifM . W tesla 
FetgpAtjjSi t  fc»e L itije Anł^ficy W w?k!* on ręsi^s gra- 
ia t^  f>?Óboftali flapińżflo zyskać na i jn h , W eś ” in- 
43$ ytóftrrj rano ^padhi w ręce! nk, rz/iani^a, Wolka 
Rftyleryi tóczy *ję Safej * gwaAwrowćsi:}*

Wschodni teren.
Froni generała marszałka polnego księcia bawar- 

fińBget N i p£!»e« od Starego CM Vbrasa eta,, rosyj­
ski, f*8djęty śilnerrł misamŁ złamał słę w&ród cłęŻMcL 
eW pfttnl posszL̂ iami.
i ; fro n t tfffiwn&u Eawalcryf AreyUląci* Karola: 
^rKąrp|tacfe wdarto ołajp̂ stdê te ąfcjd w okolicy 
&O kouh.ra, .a-i Ombrorław* Wielką • Câ ib. 
W  k , ‘ratakti toA  Cimbrosławlf W1. ^ ,  wrięłiśm^ iTO

te r n  wjja^. aa f^E asin,'
atn.* t e

polnego MackeristóiK̂  ]aou 
w Dohfbd-ęy s^ti| ptłckdd naprzód. Na

IrdStfe śaceiłffn${i!|ł ij*we trtdkl crtylesyj w obsrarze 
t  m  wćjśk tw K cęskle potyczki

nad Śffcaft. ,
Riefc/Sży generalny; kwattarmisTa D ^ w u r T .

g g g M llll..! — —

Na frcn^le i^dkodnlm .
Uatącwenie gfa. ffla^uer-PaHłna.

JB. K ( 0  „Streuifteis MilitaerfeŁofet**
•£M a&lWo ndiącsaó tapstóa-efcf do g cn erJ t pułkownika 

B i  f i®  M  "r-2 «| 11 i  a ’*, W! la  &r<an e e s a r a *  rbdte- 
“\ i n  pfeyjnfti d-3 wśaŚomdśei -- tro ^  gecer«3» "■ i % M A »• fh Pflte

1 w - # »  J-sgp pŁd^^tnraeae rat wy- 
eytsati ySyrfb Jpkens&e iessgay n i  tem

Kamw&ęt soagfr&a.
SftteeŁ fB- ledri1! S Wjmnaj kŵasy fwtBcŵji łSowyjstó: ■tóuletyra i hi y&i P-Ĵjżenfo ztkimienJ tn».

N aflał<8» b w  m ii

pryw.) „TempBu domasi, M wobec jvgo 
w y ra ^  rię B r uwi ł  6 w> ^  ścci wobec 

jóepityjłdeilskiej, która jest s i l n i e j s z ą  nii 
W caei.WĆU. Konieczność wytrwałego napierania na 
wszystkie frotdy, j«st jstotaym warunkiem zwydąstw*. 
Dla uonttt wB eh o d n i eg  o j*st izeea. nteodzewną, by 
f i r . j  c u 7 ł i A n g l i c y  bezustannie na froncie z ł-  
efio^dnisi atakowali.

i ą̂ nM -autwmbilowa Itelersbwg ‘trdiajgirt̂ i.
••;; ćTel, p-ywd Szwajc. aą. M. danoSl z Peters-
1 Ŝ &aa nliędzy P e t e r s b u r g i e m  a  Ar c h a n -  
giOufi k i e m , która ma służyć do połączeń automooilo- 
łwych- r stała odlana do użytku. Przywieziono już kilkaset 
ani oatołnlów (lązMSDwyefaj stanowiących wyrób ammy- 
kański,

W cęna z  R m m msą.
Rosyjdounumaaska n  d . wajana.

r(TeL pryw.) doaśe®z£ « pB-
®er8httr^i; zi j^rwoda wydaraeiń naJ nnnnńjddej wdduWui 
w®|ig ŁWołai ear do głównej lewatetry rumuńskiej ir«eł- 
4 ą j8»adg w o j e n n y  w kióicj w&amą riwnież udzaał 
£ca- r̂atuow! i  oaczelni nunnó»,ty komeDdaocŁ

 ̂®ca*6̂ i ^ i  Tmuuńsoy ckpowź nraypomBtziŚ o- 
Sk R u  mu n i a doptanie do ciystr.zycyi tyis 

i 8k i c h ,  & i  ee r̂ wfcseBcą arwaaył 
jgt^jacifitekft hęfltóe z a b e s p J e c % o1 aisi.

UUUUtMjM
%lp m  wmmp % im  m im*m*

■ ■    ni1 W • -.■ 11 i;‘.‘ iw***-r- > * ^ < i i i - I.
łSte t

■Jpwî inyi

IW Kronsztadzie. )
fterBit. pryw.) „LokalanTftiger'1 Sónoai stó ^śloE- 

jffolmu! 2  ohndzcaiego prrer Rumunów obsza ru 8  i e -  
d i m i o g i o d  u hadeszłf rust^pnjącfc wisdoińości: Po oi>- 
sr a soniu K r e n s t t a  d l  u zap;,uradzono tamie zmząd 
,rlx,iViHiski, na czele którego- stoi dr Daniiesću. Ludność 
Kawiadómiono, i± językiem u r a ą d o  wyui  jest obecnie 
jęzjik i ć n . u ń c k l ź  jednakże' język n i e m i e c k i  i 
w ę g i e z n k ł n l e u ą s R k a a a i . a .  Brońnatosaoo wy­
dań pod karą śmierci, % r.sdio Ś0 ■ wybitnych osóV 5»- 
bxuSK> w mUraklEf» «? k f  ttS fiiV .6 7r.

Jfowy atak u  3 r lue& sf,
DukaresaL (T. pryw.) „Agence Rouumine1' dOnOBh 

7i noedeiełi r\a poniedziałek pojawił się m d E u k a r e -  
s A ł e m  Zepspt^h W t^WutryHwip wl*»i h-taw^ńur 1 aa 
7ŁtC3®£(Sn5ipu& rciasto rzucS Wieió t  otnb. Również rujmft- 
Rkte twlimze ńaSdTmsjsłdeJ otfroOBao Wtóeatóc

t.J

R.cas7,arcwa®iB FransyŁ .
“P2ECŁ (Bl KoAj „VIctoireu rnziu? eza' obawy, JftMc 

m  .TaneuSkiej opinii publicszn^ wywołuje obecne sy*- 
tî acT̂ a. Stwierdza, że radość * po* odtt istea Ttsiwyi S  s- 
m u a J i  ustępuje miejsc11 r o a o t a r o w ?  n i u .  Bez 
nadnuornego zuidepołcojema trzcin prz#tta&, że juk ęię 
zdaja, sprawa nie bierze obrotu tak korzystnego, jak się 
spodziewano,

Komunikaty bułgarskie.
Jołta, (P. kor*)' Sprawozdanie sztaba gc "eraJnego 

t  łiv bnu  Front rumuński: Nid Dunajem ogień arty- 
łeeyl pod Tełdą, Wlt-dynte#-, Łom Orehowo i SŁstową. 
W Cctoudży posuwamy się daiej naprzód. Wczoraj we- 
wesEijr easze wojska do SyllsWi, uroczyście witane 
prztez IwlnoŚB. W zi^ ® y  tftm dziesięć dział lorł^ca- 
ny(fc wdele maiteryałti w»je?saeaJo. Niepr-jjaddakie 
wcrKita cofają się w kierunku północno-wschodnim po 
obu Smugach Dunaju* śc:rane przez naszą kawderyę. 
OdTtdt wo^Nj rutnańsklclt, ros>]*kicfi |  . i  ^dch, zwts. 
ascaa fnun-fe ieb ou iy-ną tlę  w&*dd nicĄj^itanych o- 
Lrneieontw, popełnianych i i  bezhreanej tadnośd btd- 
^arrldoj. Na Ułka dni preed- wyp Twiedzenicm wojny 
zabrali Rumuni wsr/stko byffio, ide wy_dr=r?ajęe kwi­
tów rekwizytyj nych. Pedczat oawreta ■ Tutrj if-Au-j 
zoi ganizował nieprzyjaciel osobne komendy dla pod­
z ia n ia  wr* bułgarskich. \Vlde wri m  >voło Tutrakanu 
I SyHctryt sh8  w płraćesSaeh. ludność wlotu wsi
wymordowano, i looz _. Ici*, istayeb spędzono ra­
zem, wyprowadzono za Dunaj i uży to z& osłonę przed 
“*[ J&u bnigurskia^

Front mMedtaśabfc W obszarze Mogiauy 1 w ^-Uinb 
Wardasa- po obu rmwłaefc wżyieryl Pcńiy tde- 
przyjac3el8iadi odełzłałów, by koło w Si rierdSau ł  K »  
raJ jyfcw-J. tudzież p.uy ujściu Strun.y przekroczyć tę 
m t ę ,  uostały kontrr ̂ afelesp t^farynminae.

S o S o . k o r . )  18 wk^SMS. Sprawozdani® 
sffite 1 12 wtue&ik. i-wuui m.nuil^rł: Na brasega B . l^ b  
i •snuje spfcćj. Wojska nasz* posuwają óał^  w Do- 
feruiży. Front uiaćfcdctóskl. Wczoraj &. ł l .  w ^ołicy 
jeziora Cstrćwo ^»by ogień artyleryś I walki potroił. 
W ełŁsarze Mogłery ni^pizyjadeł zaatakował kflfel- 
lifoPiic małymi c ddi-lałami Wszędzie odparto go o- 
g^Nm. W doCste Wardasa* I ifc^e Dojranu żywy o£jeń 
a^yleryi. Kulo jezior* Betftew® f&surĄty h v naprzód 
dwie w-'?48o kompanie z iSarabSaa-zi maszynowymi, 
kstoS jeoeu szwadron itesedef w  Jwmw^ica ter «ei 
Bu-tSaRWo-Dibimajn. ŚatZ*& tatśrąitafc raaoyeh 
rozprószył fe odddj^y. 38 W łHfów wzięto <te rńeweflk

'to pierwrze aarm  i to d e  i  Włochami W ^olkAr 
Strumy nleprzyjectel w .*btee 18 wrześni* kało wN Ne- 
vtde* t Kardz»ko  ̂ubsdl w nrbl-yth t ô ieerów I ckrfc 
«t* żołnierzy Zabraao w*fa kam  .usów, tomłs&ów, 
iŁ -n icyl i  łfrnego anrtiryaJa wojeaŁtCb Łlóry njo.wzy- 
jcdM w nai&E&ej uderace jłatwrfL W w Jce H  w Jęio  
io  słewcdl dwóch rdiwdiireh nScn^ów 1 eta Łcbdary, 
Pr-Lud wj b/reżeffl e ^ rfd e m  kndy  Jusa f c > * j i c U -  
♦ \j ł  Nasz* kydrepheny ikufc& ńe j  tttb. r  t  •’#  Rp*ę 
td^pcayjaciełską r  pr.rde KawsTl?

BeNłn, (T1. pyw .) „Swolo*1 donosi * Pertreburga, 
 ̂ ry-uiuuskie władz® centralne przenieaioii® zostały 

ł  Dłi jrai-esŁŁH d-o B r *  i ł y  nad.1 dółnym D ń  n’ * j ę joo.

Walki nad Sommą.
Dm*' ‘.ode Joffre‘a.

Wiedeń, IB. F.ęg.) E^uawiikat fraLfuald. i  ®. l i  
Vnt pppeł. Na południ® o3 8 om  m y  podjęli Niemcy 
w nc<y pjęć a*aly6ir  na różno miegs®. now egotoc^" 
baura^legc od L e r n y  aż do tfoolky ma potóL od 
C h a r  I n e *5 przy wiela % nieb urywsdi płonący* 
nów. W- ogiuu artylpryl i karabinów maszynowych 
^szę-Jzfc żbstaH z cięBdemi ®tra+a,mi odparci.

RraurifcBt OT^ietóL 
Wtedoń. m  kw.) Kjsmnr â* -t Ł Ib bm-

Odparto w taedtiełę k MParawk tm  niefaki tc. yó^ec <4 
-& i n e b  y- W ŝUitaaćcfei godsimisfch wsi^fe*350 
1 8 karabiny maszynowe. 'Sifei ̂  »tó3t jw tł naprsód
w pecŁodzio za lotnikami, którzy karabinami a assyno 
wymi zaataicrKŁ wejcka aiefwzj ”W lics9 ®h
w&lfeneb powietrzuTch ^aa^cw^o drży apanw>y rreów 
wnika.

tfu

Z Wioch.
~  W GorycyŁ _
J Berllu. tTd. pjryWj Według J8eriim(r TegeŚaSu** 

‘Otrzytanja bb. -wSadfojHDŚć m G o r y c y  i, ił I 0*0, 
żenie woj kowb n ie  z m i e n i ł o  się tam ani na ittę. 
Cią̂ s fewtóte tfyUiftić waf Sbach n-jwsta, huk »
ciężkie g »  t.Ti,i peds^ do wmętsza n? - Niadawto 
granaty^ znissEiyśy «towu jodan % mostów, i  zburzyły 
fasadę teafcra. B "»w*ni.eź da b pułośonych keto rtutauŁa 
kofwar bersaglierów hm tał <aężkc. uszkodzony.

T )z^ałalcorć iły adUtarystów.
(B. k«u) Wodłe doni&ib3 ttdtnnŁófw 

wfcsktch pofieya z- Rzyuóc oeu^uicj Pocy oukryŁ* 
t a j n ą  d r u k a r n i ę ,  gdsie s p o r z ą d z o n o  prze­
szło 50.006 p lu m r : l o t x y h b  o a n t / m i i i
t a r  r e j .  Były one przeznaczone dla rozpowszcchnia- 

kw w rowach siaaeieekaeh i po minetach. Pdłicya 
skonfiskowała cały znaleziony materyał. uwięziła dm- 
karzi i tra.dh jego donnlemaaiych wspólników, z kbó- 

ryfu jed^i je^ urzędnikiem min isteiyafcyia ,dwa| 
hEsnl flLuSą w; wojsk—

Z a b ra n i*  w Kala wy1.
] jCuęaau. r(B. Sogji W gminie KołochJo w F t t j a  

b rJ*i łudńc^ć 'gWiłtftn Chciała nie dopuścić do odja- 
td a  kfearz* rńe^towcgio, atórege- powołano do ^tużby 
wojskowej. RównocatórBe urządzono demoa&iracyę 
pa»ois radiŁft m ie ł* ^  I dopiagano się naHychmia^to- 
rego  je* u^tepfonbi. Po3c*r* demonstircyl t ł  u m p od- 
p a i i ł  f  Ł t u S i p  i  -JvrtaeS policyę jakotel zawezwany 
oddżM wojska, kacufloiaciŁ Wojsko ostaj ecra?® zro- 
b5o iłij ujck t  broni polnej. Liczba ofiar jest nrein.aaML 
Dząd iStaewpił prew bory.izndg^> kom kan* i  zapowle- 
dzM rozdani wsparń pomiędzy iudność.

Ustąpienie gabinetu Zaii'iisa.
G1 u  Ł  lj&. Kor.) Wedhig donieaiecó* Agencji Ha- 

ya«* S 'Atón: ceły gabłiKt Zrlmls ? ustąpił.
Nota uŁtiiłty.

Atoły. (B, k-j(rJ Age.nx.ya Havaaa. >vręcaoaac pea- 
' 'fam  miniatrów, Z a i ń u l B o w l  nota n,sta3% za, 

wierajroa żąda/d* kealicyi n i e  było ubrana w formę 
u l t i  r- łt  u m, aSe mimo t»  byfe. b a r d z o  s t a n o  w-

i'myjąc** waruaSsśw k̂ ^&licyf,
Ateny. (R. Kor^f Conieiiienw Harasa. Rząd g r e ­

c k i  p r ą y i j ą t  wszystkio Ż ą d a n i a k o ? H e , y i  Poli- 
oy*r Óbjęłai rozwiązanie z w i ą z k ó w r e z e r W i s t ó w ,

KGtaWiAarzy floty.
Berno. CB. Kor.) Według przedstŁawieśel*

k<_u&«yi w Atenach dożyli, ie w p!kypstoóei na pokła 
ddr ł a i d e g o  parowca g r e e k ł e g 11 JeohĄić mają 
kontiolorzy wyznaczeni pmas A n g l i ę  i F r a n c j ę -

1 la-Ł ~3bs\ francuski % Bałkanu.
Wiedeń. (B. kor.) Komunikat armii wschodniej z d. 

j  1* łam N b  fi.ecie S t r u n y  przekroił j B  A n g  11 c  j  
ra-kę na wysokości wfei Ori jak i li owałi w ogni* 
nieęff?y jaweMdm wsie Nevoljcn 1 Karał jakoni na le­
wym bltefru rz-^d, bronione zażarcie prze® przeciwnika. 
Nc zachód od W hidaa. &ż do JnOoM. D o j r a n  uśsm - 
liwtp â francuska ariyłeaya ekuteczMe bo^randda ntaecr 
m i t .  i  baieryp. Z h m i _ *wu awbd^tj di.- k s  >«» o 
ncweiu cofnięta się bułgarskich forpbczt.

Akcya żydów w Królestwie.
LuóUu. (B. Kor.) W Piotrkowi-1 odbyło się zgrohodzę- 

z if .townarył*** l j  ń * r  s k o - a  ar  o 4 o w y c h  w t®»-
wfe w y b o r ó w ,  u* którem uchwalono przeprowrdłlć 
zgodę wdzysłMch żydowskc-naródowych kó! wedhig wzoni 
w a Ts z a w s k i e j  grupy l u d o w e j  zgodnie z jej pro­
gramem. Na li,nem zgromadzeniu przyszło do zgody na- 
ludosyeh i dejpokrątyoęnyćli gmp na podstawie liniowy, 
że t y l k o  tacy ż y d o w s c y  i c kr  z e ś ci  j a ź 8 «F 
krndydatl do rady zriejskisj m a j ą  b y ć  stawień! i po- 
p 1 p r r  n 1, k&órsr publicznie ! pkemida cło tą óświad,Ł6- 
zdê  ke b r o n i ć  b ę d ę  praw m n i e j s z o ś c i  ły*- 

d o w s k l e j  pod względem kulturalnym i gospodarczym. 
C eh wal ono tet zwołać dc LubHna konferencyę przywódców 
tydowsł p-narodor? ych w iip-awte wybotów,

binetu EoaHcvjocgo naleSr uważa? p o g r  t  e t  e n * , 
g fa i % jednej scroay hx, TW * nie cb t  m i * & ̂
połkyM zagraruesmaj. * dragk,j stó p.-.ty; opocycyjab 
nłe c k a  przyjąć ofiaiowanydi jej przet ropi portML

Objarriosfr pnee* hc #  e r e n y i ‘e g o  aau-^ar w ywf 
pieni* ze ctToard^wą raąfhrwego stanowi prąedmiol 4i#- 
wy<* oraawiań.

■ tteO
Z okupacyi rosylsklej.

CcrŁu. (Tet prvw.) „Diioniiik Berliń&ia** aonosi: 
JS^bsbSs. K5jctr_ . w numer; ą % 16 Ea^Tudb. pisast 
„W kołaaŁ riądowy^li — według wfedomo^i pcaay to - 
ey^Jd^ zdęoyiowana przed ostatetaneBi cajęciea* 
i Łjw-lfWtŁ. T^sy R ^ y i I3i i i c y i  w s c h o d n i e !  
nie d>pusKczać do żadnych p r ó b  r u s y f i k a c y }  
n y c h i ni* wtrącić się do wewnętrznego życia polity­
cznego Bazo kraiu, oraz nie obsadzać urzędów admiri- 
a 'aa-cyjnyM pczer; osoby miejscowe o pogłądath polity 
jrg^Uh !*yi êkaaff̂ ch.

Wobec ts^so uznano u* celowe nie pocwołić n$ 
przeniesienie gazety „Prikarpackaja RuŚrt do Tarnopol 
^ u t  uainstaloi ranie się tu  „narodowego sowietu*- dra. 
D u d j k i e w i c B a .

Medcpjfizceo^a został* również projektowana po- 
"rcednio pośród s«iile!^Efcopa E u l o g l n e t *  ns bm- 
krwinę**.

Wiadu'BOóc5 tetegrpficzne
*-GJosu SjacftJu* i dnia 13 września 1515 i. 

pc^Bd«Mh k « B rv i K«ł« ■ c „Idee o
Wiedeń. (B. kos.) Z sekreUry&ta Koła Dolskiego 

donoszą, że przewodniczący komisji dła od ? ikodewań 
wojaonych poseł Dr C z a j k o w s k i  zaproeił członków 
tej k&mdcyi na posiedzenie, które się odbędsae w Wie­
dnia we środę 20 w m soia o  g. wpił do ll-ę j w  biur&e 
preŁeaa Koła. Ekscetencyft D ł u g o s z  w ojp ł posie­
dzenie fcoŁisyi gaipod-jcwj dla spraw rolniczych i prze"- 
caysłu rołsicaego na środę 20 września o ^oda. w^di 
do 4-tej pnpołu^Bńi również przy WaułŁers1 rasse L tw

Ceny maksymalne ta  rdeko,
Wiedeń. (B. kor.) Jutro tkaae się lerp. minLsti,ryaIng 

zawierające szereg daśszyeh zarządreń w sprawie ml e k a ,  
Zakazuje ono sprzedaży jmgarts, czyni sprzedaż mleka dl* 
n i e m o w l ą t  i dzieci z a w i s ł ą  od sETwoleuia władŁj 
prćłtyczaej krajów^, przewiduje dla większych centrów 
utwtrzrańe tmędów dła zaopatrywania .̂ię w mleko, usta­
nawia w końcu e e n y  m a k s y m a l n e  z a  mlekcf  
dla miejscowości, gdzie będą istniały raiejse* zaopatrywać 
sia cię w mleko.

New* agn^K rude ruaKtókklchf
Utgaoo. ^FbL pry v.) J&eebkr z RofcETesi^

ii  jgióT,ne s i^  rumuńskie w D o b r u d ż y  aestały 
Ćatęce i r  r t u u  a * r « o y y .

Sejm  w i g i e r s k i .
(B- faarJ łfa 1 Jiraadkił dzieBnyml Ja* 

wtfcsuk /  r t r a s i  e g r  w 
d e l e g a o y i  i A p p o n y ^ g o  w 

g l#  - Tfcu+łwy ufTCBW^, tudsidż aler 
ptktcjA Na końoi dr‘ ■ izo d c-k ę^  hr. T i a n c .  
TWtócił atę do M ff i  prośbę, by ytłr© *x0wc^ ueragłę- 
*®Ł nadzwjczaihe m»tywy usa-olowe i państwowe i 
tasysuui: ć ę  raim, którełr n b  A j r  ".^£v n i^ rtjjac io i m  
wy?ią^j>ć waśuikćw e  ^ k r t d  państwa lub o  zmniai- 
snerau się gotowości do wailcL W & anję  a* to, że 
już teraz zagranica; z faktu, że sejm zajmował aię kwn- 
csjynmi pofityla zagasarYmej i kw m ytm i wojskowemi, 
wyciągnął* jak n a j p r z e W r o t n i e j s z e  wnioski 
bez objektywnegc powodu. Oświadcza również g?* o- 
wcić. że gdyby optayoya jdczawała peżezebę ojm** 
wra-HŁ kwnWyi, które dotyraą hatewurów MULd^wydi 
praez mrwcę wymieruonych, gc-tów jeet z g o a z i Ć « ę  
na t a j n e  p o s i e d z u s i c .  W imieniu opozycji łrr.: 
Aładar Z i c h y  z partyi ludowej, wita z radością w-l 
świadeeeaie pn ^ u i i  i n fu strlw , że da możioić od- i 
bycia, taji; ego pm^jds^ia.

PSZYJ5CHAI1 DO KRASIGWA.
R07KL FRANCUSKI. Hr. Juliusz Tarnów sld * rodzina 

z Końska, Dyr. rz K«a»rof.T»y z Foryrławie, Tadeui*
_Gftv,łilcows;'d z Lublina. LroWia Felicj^owle Nł*goJewecv c 
PozucRia, Wkdys’. twą Jag-win z Zak ijanejo, Zofia Lewfck* 
z Lnolira. H-nryl: Clirzunowski z Sanoomieaea, Jan Dąbrow; 
sH z Dąbrowy, Dr Bcbdan Glfeńsln z Rressowa Jan Przy-; 
łęcłj z rr-tzipą z GtoSca, Ê pr. Telesfor AJaui^’ z "PTiednia, 
l i  J^rel kjTłhfca z Zakepanegi ZoBa Nagórska i Końska, Dr 
EboI P i  m ó z Wiedu-ia- Karol Pertinac. z OUrurea.

l i s z t i a n a
V /pisv

v& ❖ 4 d z i*  ł d r u  g i jednor. kursu LandL żetudc. proŁ 
Wftól4a S k a l s k i e g o  iozpoczę?y i  o®Byw*ją się ^  
dalszym  ciągu codziemie od gudz. 10 do U  jw *d p A

DyTwk. 24, Dł. f .

Sprawa zmiany gabinetu na V/ęgrzcdi.
Wied-ń T, pajw. Lt‘ < one®! * Badupesatu; 

<h-gan jw ty i kaastytue^jnej „Magyar E2rl«p“, omawiL- 
jąo wieści o mcjąRem uastąpić utworzenia galin .ju  
k o a l i c y j n e g o  piiae: „Pierwszy krok w tym kie­
runku podjęto przeu 6 kwartałaiui, W lisi ach wyraiemc- 
nyioh między rcadwpi * oposjtyą przywódcy oppzycyi 
oświadczyli, iż współudział % rządem, uważają s t  kó- 
■nieczny, ® ie  y- hcą  jedauk * i.B i.*daić  vr gabfioeii; 
pod kierownictwem, hr. T i s z y ,  i to nie ze względów 
osofewtyoh lub połityemye*, h a  w powoda d  e  4 w  i  * d- 
c*  e ń poc* jł‘3łw»1|  p rr, w y ' - »  Mtouty z W ł o c  ha- 
m Ł Ponieważ hr. U s a  nal żą 'lanie «pf/rycyi nie zgoda? 
się, raŁowwJa w fJj&f «nę*‘.

N* jutrzejszera posiedi^sniu sprawa gabiusta kon­
centracyjnego Kęozie przedmie tua dy rkusyL 8hron’.V- 
two rządów, jeaA udaiuj^ i ł  ca® efoctay do utworzeni 
te^o ro-Jz»ji frtbineta nie f j t w  we.

W p«rtyi K a r o i y e g o ,  która cfijyła konferMt- 
oyę w tej ^natwie, -psntje zapataywanie^ iż pro ekt ga-

l w o w s k a

PAROWA FARB1ARNIA 
I PRAF.NIA CHEMICZNA

4â xoeij K  WMWĆ sdMCBie
 : <R3ST,\W WĘGRZYN =
FńRWA UL tCBÓLA tES2SZrRSX1E30 9. WE i .  OWIŁ 
F i n  ^rzyjflda: u l Krfla LasKzjhfikiago X Łyca- 

ko. sła 18. I Ksrtauołr^tlega 8. L p.
fttijuotje

do cbemkzaego crp-rscesnia, spseUwiPia i larborrrnia;

Wszelkie suknie damskie w całości lab prute. Obra­
ni* męskie, ubrania dziecinne. — Mundury urojsko- 
wo i urzędiucBe. — Ptón t brane i  fjmlaiyjae. — 
Boa, futra. — Mekk, part -ry, twpy, Arw-ny, firaa- 
J  waieltiafc *e. js^b. — Ocniy, cbar^wi*, -eatan- 
dary, stuły i inne przybory koicKlss. — Rąkairiccki 
białe i kule rowe. — t-.-a- wszelkie rme pntedmiot, 

w rsltreł *en archŁi 1119
'Wykonanie aaylśaa, piawsasnędna.

CENY LTOAREOWAIE -

K^utcelarya
Adwokata f  loryana Popiela

pjw^jessuoą r a t f h  do t- łoś., 

przy alłcy Szcziepaaskiej L. 1, w Krakowie

n f l D O C i ą G i  dta ^mhst, gmim^folwarków, zal ładów kąpielowych, fóbryk,  .. . . _ _ ogrodów, girach ów pjb&cznycił, domów -prywataych
źródeł, w h  r eife studzien. U s te w te w * pomp, . .  .trą c y * tlurnowe z  ktozatem ł, łazienki i i  A

B E K T R & L ł f l E  f ^ E W M R E
w szelk ich  system ów , W E N T Y L A C JE , —  Ł A Z ló fŁ  —  M EC H A N IC ZN E P R A L N E  I S U S Z A L N E  I t  d. #

I n i .  J E O T A 8 D  N IT S C H  I SK A
K i j k ó w ,  i i i .  ^n*łś ; >  ? « t s e k i « f p 8  T e k f a n  S i l .  

1 .7 ró w f «S . F r e d r y  5 i* . 6 ,  T t f t f s n  tl^W *
NAJLEPSZE REFE^ENCYE Z COTYaiCZAS WYKOKAî YCH SCSOT,



r. 4
— ■i*

.m o s  SUBtODU" i  dnM 18 W rzenia IR *  Yąfcd. Nr. 447.

Wiadomości od wywiezionych do Rosyi.
Z Kopenhagi otrzymujemy w dalszym da-

r następujący wykaz osób wywiezionym, 
głąb Rosyi.

Wiadomości z TarnopolarWalerya Woyczyńska, Zagór- 
|c y  z synem Witoldem, Sydonia Winnicka zawiadamiają

£zee Romana WoyczyńsMego w Krakowie rodzinę we Lwo- 
e i Krakowie, ie  są wszyBcy zdrowi i dobrze im się powo- 
1, i nie mają żadnej szkody. Marya Zagórska piBała list do 

Stanisława Wyrzykowskiego, będącego w niewoli, którego 
treść drogą okrężną przez Czerwony Krzyż nadeszła do 
Krakowa. Prosi o wiadomości p. Franciszka Pecenkę i sio­
strę swą Zofię we Lwowie, jak niemniej brata Mieczysława 
te Krakowie.

Michała Matacza z rodziną w Lublinie, ul. Krucza nr.: 
f ,  zawiadamiają Wacław, Zygmunt i Władysław Matacze, 
la  są zdrowi, prcują razem I dobrze im się powodzi. Proszą 
« wiadomości tą drogą, czy zdrowi i <»y otrzymali pienią­
dze.

Janina Kamecka z córką Felicyą z Warszawy zawiada­
mia rodziców Bolesłwa i Wiktoryę Szóstakiewiczów w War­
szawie Praga, ul. Nowo-Stalowa nr. 11 m. 18, te  są zdrowe 
i mieszkają w gub. mińskiej. Proszą tą drogą o wiadomości, 
O zdrowiu rodziców i co się dzieje z Jóźkową i Ksawerką. 
Lonia śle pozdrowienia.

Upraszają znajomych w Łodzi o zawiadomienie rodzin: 
Stanisław i Jan  Burzyńscy—Zofię Burzyńską i Józefę Baeh- 
fińską, ul. Średnia 27; Teofil Wiadczkiewicz—żonę W łady­
sławę z córką, Konstantynowska 20; Roch Kaźmierski— 
tonę Helenę z synem, Rokicińska 7; Andrzej Królasik — 
brata Józefa, Widzewska 81; Stanisław Borkowski — żonę 
Maryanę, Piękna 20, iż wszyscy są zdrowi, czego i im życzą. 
Proszą o wiadomości tą  drogą.

Marcela Kowalewska z córką Stanisławą Marldewiez 
zawiadamia w Warszawie m atkę Katarzynę Sokołowską, 
ul. Brzozowa nr. 2, siostrę Antoninę Głowacką, ul. Szeroki 
Dunaj nr. 6, brata Edmunda Kowalewskiego Nowa Praga, 
ul. Brudnowska nr. 1, Helenę Nawrocką, Niecała nr. 4 i Czar­
neckich, ul. Zakroczymska 4, że znajdują się w Wielkich 
Lukach, gub. pskowskiej, ul. Ozierecka d. Gogejżela i są 
zdrowi. Prosi o wiadomość o  mężu Stanisławie, czy są zdro­
wi i jak się powodzi.

Czesława Michałowska st. poczt. Uszomir woł. gub. maj. 
Biika poszukuje Maryi Swarackiej i ks. Czesława Górskiego 
z Oszmiany, gub. wileńskiej.

Stefan Roman Górski, urzędnik kol. W. W., zawiadamia 
rodziców w Miechowie, ziemi kieleckiej i p. Szafrańskich w 
Radomiu (Spacerowa nr. 16), że jest zdrów i od 1-5 r. b. 
pracuje w Zarządzie kolei podolskiej w Płoskirowie. Prosi
0 wiadomości.

Kazimierz Salecki prosi o wiadomość o córce Janinie, 
bawiącej u pp. Grymińskich od lutego 15. r., w Kiełmań- 
eaob, p. Łoździeje, gub. suwalskiej, oraz o Koboskowej, Wil-

£i 54 w Warszawie. Pracuje w Centr. Komitecie Obyw.
ól. Pol.

Czesława Michałowska st. poczt. Uszomir woŁ gub. maj 
Biłka poszukuje Maryi Szwarackiej i ks. Czesława Górskie­
go z Oszmiany gub. wileńskiej.

Bracia Jankowscy (Ryszard i  Konrad) zawiadamiają 
rodziców w Garwolinie, ziemi siedleckiej (ul. Swobodna, 
4om p. Michalik) i  brata Edmunda w Warszawie (Warecka 
W. 14), i i  zdrowi, mają się dobrze. Czy rodzice nie potrze­
bują pieniędzy i gdzie się oni znajdują? Proszą o przewiezie­
nie książek naukowych do Warszawy i  wiadomość tą drogą. 
Adres Konrada: Plotrogród, Mała Monetna nr. 9, m. 2.

Organek Marya z dziećmi i matką Em. Brodzką, zdrowi, 
mieszkają w m. Sumach, charkowskiej gub. O czem zawiada­
miają rodzice w Płońskiem, Lubelskiem i w Warszawie i pp. 
Lentz w Ciechanowie, proszą o opiekę nad pozostałością
1 zawiadomienie tą  drogą.

Mieczysław Hęćka zawiadamia wuj. Fabianieh w Piotr­
kowie: Wackowie i dzieci zdrowi, mieszkają st. Woźnie-
rieńsk kolei pół. zach. Zawiadomienie Stefana dostali. List 
od nich wysłałem z moim do rodziny 80, V, w odpowiedzi 
na otrzymany 19, IV. My troje zdrowi, pieniądze rodzinie 
wysiałem 27, VII przez Kons. Hiszpański. Na prośbę Do­
brzańskiego i  18, VI starania poczyniłem, pożądane wystą­
pienie wuja przez konsulat hiszpański do Ministr. komuni- 
kacyi.

Marcela Kowalewska z córką Stanisławą Markiewicz 
zawiadamia w Warszawie matkę Katarzynę Sokołowską, 
ul. Brzozowa 2, siostrę Antoninę Głowacką, ul. Szeroki Du­
naj nr. 5, brata Edmunda Kowalewskiego Nowa Praga, 
ul. Brudnowska nr. 1. Helenę Nawrocką, Niecała 4 i Czarne­
ckich, ul. Zakroczymska 4, że znajdują się w Wiolkieh Łu­
kach, gub. pskowskiej, ul. Ozierecka d. Gogejżela i są zdro­
wi. Prosi o wiadomość o mężu Stanisławie, czy są zdrowi 
i jak  się powodzi.

Bracia Taberscy zawiadamiają rodziców Bolesława i  K a­
tarzynę, siostry: Antoninę, Stanisławę i Klementynę Taber- 
ikich w Pabjanicacb, ul. Łaska, dom Raźmana, teściów Os- 
inelóww Pabjanicach. Bronisław zawiadamia żonę Maiyę 
I dzieci Zosię, Donię i W acia Taberskich w Rudzie Pabja-' 
nichiej (przystanek tramwaj. Janówek) gub. potrkowskiej, 
dom p. Dobrowolskiej. Proszą znajomych o zawiadomienie 
rodziców, że są zdrowi i dobrze im się powodzi. Mieszkają 
w Saratowie, ul. Nikolska nr. 7. Proszą o wiadomości tą  dro­
gą czy wszyscy żyją, jak się powodzi i gdzie żona Bronisła­
wa z dziećmi?

Halamowie August, Aniela, Anna, Aleksander z żoną 
Maryą, Bronek w wojsku, Przyłęccy Jarosław, Jadwiga z 
córeczką Iruchną, Anielą, Anną, Jadwiga z Iruchną są zdro­
we, mieszkają w Połtawie na Ostrowsku, dom Kamina. Au­
gust w Łunińeu, Jarosław i Wacław Oszczepało w Witebsku, 
Aleksander z żoną w Starokonstantynowie są zdrowi. Zawia­
damiają Murczkiewiczów w Sosnowcu, ul. Konstantynowska 
nr. 20, matkę i Reginę Przyłęckie w Busku. Marusieńskich 
y  Skarżysku, ziemi radomskiej, że Euzebiusz w Orezy, Hen­
ryk w Archangielsku są zdrowi. Proszą o wiadomości i 
Czy nie potrzebują pieniędzy.

Stefan Roman Górski, urzędnik kol. W. W., zawiada­
mia rodziców w Miechowie, ziemi kieleckiej 1 p. Szafrań­
skich w Radomiu (Spacerowa nr. lć ), że jest zdrów i od 
1—5 r. b. pracuje w Zarządzie kolei podolskiej w Płoski­
rowie. Prosi o wiadomości.

Manswet Gogolewski i Adolf—Tomasz Kliem zawiada­
miają w Warszawie: Stefana Nadratowsldego, ul. W ielka 
nr. 8, Euzebiusza Kliema i Stefanię Gogolewską, ul. Chmiel­
na nr. 18, że są zdrowi i mieszkają w Moskwie, zaułek Bol- 
szoj Koziehióski nr. 30 m. 213 (Zarząd Dróg Nadwiślań­
skich). Proszą krewnych o wiadomości o sobie.

Kazimierz Salecki prosi o wiadomość o córce Janinie 
bawiącej u pp. Grymińskich od lutego 15 r., w Kiełmańcach, 
p. Łoździeje, gub. suwalskiej, oraz o Koboskowej, Wilcza 64 
W Warszawie. Pracuje w Centr. Komitecie Obyw. Król. Pol.

Władysław Jerczyński % Lodzi zawiadamia rodziców, 
jostry i znajomych, że jest zdrów, zamieszkuje w Morszań- 

Tosi o odpowiedź.

Rada Nadzorcza Towarzystwa oszczędności 
i pożyczek w Kalwaryi Zebrzydowskiej zaprasza 
p. p. członków tegoż Towarzystwa ną

które się odbędzie na dniu 22-go Września 1916 roku,
o godzinie 3-ciej popołudniu

Z NASTĘPUJĄCYM PORZĄDKIEM DZIENNYMI
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1315.-
3. Sprawozdanie Rady nadzorczej i Komisyi rewizyjnej z wnlffiŁklew na

udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
4.. Zatwierdzenie wykaz Dyrekcyi.
5. Uzupełnienie Rady Nadzorczej.
6. Uzupełnienie statutu.
7. W ybór Komisyi rewizyjnej po myśli §  53. statutu.
8. Wnioski członków.

RADA NADZORCZA. 2603

Zarząd Dóbr Górka Narodowa
poleca

DO SIEWU
swoje oryginalne selekcyjne 257ó

żyto NiemierczaAskie
Cena 46 Kor. za 1 q. m, z wysyłką ze stacyi 
Kraków. — Na żądanie worki (używane) na

100 Kg. po 3 Kor,
Adres biura: Kraków, Basztowa 17. 

Adres telegraficzny: B u szczy ń sk i, Kraków.
Kupujący winien przedstawia zezwolenie swego Starostwa na przywóz zboża siewnego.

SAMOUCZEK „ARGUS"
w zupełności zastępuje nauczyciela 11

JĘZYK NIEMIECKI:
część I. lub II, Kor. 6.—. 
Wyd popularne dostępne 
nawet dla osób, posiad. 
tylko wykształcenie!udowe. 
Zeszyt 1, 2 lub 8, K 1 20.
JĘZYK FRANCUSKI:
część I........................K 6 — ,
(.lub: K, 860 za część t. a 
i Kor. 3’— za część I b).
JĘZYK ANGIELSKI:
wyjdzie w wrześniu b. r.

Za przesyłkę poleconą liczy 
się 25 hal.; za pobraniem 
pocztow. o Bo hal. drożej.

Samouczek » Argus* opracowany został na podstawie zna­
komitej metody Ansona dla osób, które pragną posiąść prakt y­
czną znajomość obcych języków, a nie mogą korzystać s , , Ł) 
w sorcyałnych inStytucyach języków (Ansona, Beriitza i i  d.). ,

Samouczek .Argus* podaje materyął naukowy a zakresu 
tycia codziennego systematycznie i to tylko ■w takich dozacb, by 
uczeń był w stanie łatwo i trwale przyswoić go sobie. Uczący ale 
przez cały czas nauki nie natrafia na ładne trudności, a dzięki 
szybkim postępom w kierunku praktycznego władania językiem, 
zamiłowanie uczącego się do nauki stale wzrasta.

Samouczek .Argus* zajmuje się nauką wszechstronnie, 
uwzględnia bowiem zarówno konwersacyę, jak i gramatykę.

Do nabycia w większych księgamiaoh hib Składzie 
głów nym  Stanisław a Goldmana w  K rakow ie, ni. Szew ­
ska 17, (II. p., Instytut Języków Ansona).

Prospekty w ysyła się bezpłatnie. 2669

SZUKAM 6 POKOI
od 1-go Stycznia.

Rynek główny, Podwale. Basztowa, I-sze pię­
tro lub wysoki parter. — Zgłoszenia »Głos 

Narodu* dla *Doktora«. 2605

WPr s  Y
na oddział drugi jednor. Kursu Handl. źeusk.

prof. Witolda Skalskiego
rozpoczęły i odbywają się w dalszym ciągu, 
codziennie od godz. 10-tej do 11-tej przedpoł.

Kraków, Rynek 24. III. p. geoi

Rurę papierową grubą, wy­
łożoną blachą (moźdźierz)

ZGUBIONO
w  Parku Jordana.

Łaskawy p. znalazca raczy tę rurę złożyć 
u U. Mądrzykowskiego Dz. XII. ul. Kraszew­
skiego Nr. 20, II p. gdżie otrzyma hojną 

nagrodę. 2604

Dnia 11-go Września b. r.

ZAGINAŁ PIES
rasy niemiecko-czeskiej, aeoe

ciemno-szaro-pstrokaty o sierści gładkiej, 
ogon krótko obcięty, z obrożą skórzaną nabi­
janą kolcami. Pies jeśt łagodny, idzie za 
każdym. Wabi się Flot. Uczciwy znalazca otrzy­
ma w Klinice Chirurgicznej ul. Kopernika L. 40.

150 koron nagrody.

Do sprzedania
Cegielnia parowa

z  3  milionami cegieł rocznej produkcyi
w mieście ppwiatowem Frysztat na Śląsku w re­
wirze węglowym Ostrawsko-Karwińskim, odpo­
wiednia także dla wyrobu drenów i dachówek. 
Cegielnia połączona jest kolejką ze stacyą 
kolejową Frysztat (kolej północna) i posiada 
17 morgów gruntów budowlanych we Fryszta- 

cie I parę własnych domów.
Na hipotece długoletnie pożyczki hipoteczne 
niskoprocentowe. Wiadomości udzieli Bank 

rolniczy we Frysztacle, Śląsk. £689

T. CIEŚLIŃSKI LSt,
PRZEMYŚL 3. f /p j

HURTOWNY SKŁAD I PRODUKCYA WIN
ZAPRZYSIĘŻONY DOST. WIN MSZALNYCH.
Wobec braku i niemożliwości sprowadzenia win 
zagranicznych: Malagi, Marrodaphne, Samos Ltd.

zakupiłem większe krescencye

WIN T O K A JS K IC H  S ŁO D K IC H
TOO litr. 2 putowy Tokaj słodkawy , . , , f  t  • K.
100 ,  8 putowy Tokaj słodki. , . y , «■ «.* »
10Ó , 4 putowy Tokaj etencyonalny ,  , • t • 800 t
100 „ toca] Samorodner . . . . . . .  . . • • »
100 „ Samorodner wytrawny pełny ‘ *
100 „ „ „ . . . »  V

Beczki od S5 litr. lub we flaszkach.
Kupców, Składnic. Hurtowni, Konsumów, Kółek 

Menaży rabat. 24U*
Dla

L Koła T. S. L. otwartą została

Wzorowa szkoła nowego typu
klasy normalne z ogródkiem dziecięcym pod kierowni­
ctwem St. Okołowlczówny. Nauka prowadzona przy 
współudziale pierwszorzędnych sił pedagogicznych. Lo­
kal obszerny, hygieniczny, estetycznie urządzony. I4czba 
dziatwy w klasach ściśle ograniczona. Zapisy od 11—2.

Ul. Wolska 19. 2562

I

Rządowo uprawniona

Fabryka wód mineralnych sztucznych I spec. leczniczych
pod firma:

R. RŻĄCA i CHMURSKI
w Krakowie ul. ś\v. Gertrudy L. 4.

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej IW . Lekarskiego krakow. 
polecone przez toi Towarzystwo.

Wody mineralne sztuczne: odpowiadające składem chem. wodom: Biliń­
skiej, GieshUblerskiej, Selterskiej, Yischy, Homburg, Kissingen, tudzież 
■peeyalne lecznieze jak: litową, bromową, jodłową, telazistą, kwaśną 
oraz inne wody mineralne z przepisu piof. Jaworskiego. Sprzedał czą­

stkowa w aptekach i dtogueryach. Cenniki na łądanie darmo.

Zakład pogrzebowy „CONCORDIA"
Jedyny w Krakowie, który posiada własny wyrób trumien i po­

dejmuje się przewoen zwłok ze wszystkich krajów Europy

Jana Wolnego
Hm Szezepański 1.2, (dem własny). Tal. 331. 
I G N A C Y  C Y P R E S sK,AI“lwS ze w s k a  13/28

Jg*. po nadzwyczaj tanich cenach następu-
& jąee towary: Brytania Anker Remont.

j t fL  ^  System Rosk. 36 godz. z łańcuszkiem
M m liii K ®’—• Ameryk, elektr. złoty Remont

Syst. Boekopf, 86 godzin idący z pię- 
knem łańcuszkiem K 7’—. Srebrny Ko- 

wS B skopf o 8 kopertach, bardzo silny K 16, 
Stalowy damski Rem. A 18‘—.  Rudzik 

nąjlep. K 6‘60, łańcuszek srebrny od S  8-—. Zegarki 
aamakie złote od K 80 —

Bogato iinstr. cennik wysyła rię darmo 1 opłatnie.
2" 5̂

Obiady
pryw atne i pokoje. 
Ul. Karmelicka 1.46f 
II piętro na prawo.

ZIEMNIAKI
glano i drzewo opałowe w kałdej Ilości zakuci Chrze­
ścijańska Spółka Handlowa w Krakewie, ul. Jagielloń­

ska 9. Oferty loco stacya kolejowa.

DAMSKIE KOSTYUMY
•pódnice, płaszcze, wierzchy do futer, wyko­
nywam najszykowniej. Panie a dalekich oko­
lic mogą nadesłać dokładną miarę bez po­
trzeby przyjazdu a kostyum pod gwarancyą 
będzie bez zarzutu. — Wykończenie solidne. 
Ceny niskie. — Kraków, Floryańska L. 24.

Józef Gałązka. 0649

Konces. Dom handlowy I Muro podrodnlotwa

ADAMA BIUNSKIE60
w Krakowie, ulica Krupnicza L. K ,

w kupnie, sprzedały kamienic, dóbr tabulaznych,_ par­
cel Itp. Poleca obecnie kilka objekt korzystnie do 

nabycia. 1—15 2566nabycia.

Zakład krawiecki damski 
„SZYK*

Kraków ut. Bernardyńska 9. obok Wawelu
wykonuje kostyumy damskie od 86 Kor. su­
knie od 14 Kor., spódnice od 6 Kor,, Muzki 
od 4 Kor., szlafroki od 10 Kor. starannie 

1 nnnk ii<*. 2670

Nakładem /Wydawnictwa „Głom Farodu‘‘ ^p. T pgr. odp.

MIESZKANIE
umeblowane

pięć do sześciu pokoi, 
przedpokój, elektryczn. 
(ewenŁ kuchnia, pral­
nia, łazienka) do wy­
najęcia Wolska L, lo. 

od 8-dej do 4-tej. 
2666

Koń
wierzchowy, kasztan, 7 
lat, bez błędu, własność 
jednorocznego kadeta 
rannego i wziętego do 
niewoli jest na sprze­
daż *a cenę 8000 kor. 
Hujcze sL Rawa Ru­
ska Obertyński. 2590

KUCHNIA
Związku urzędników wy- 
dąja smaczne i tsnte obia­
dy w domu i na miasto 
zarówno dla członków, jak 
i osób niamolełących do 
Związku po 1 Kor. 80 hal. 

Szewska 21, I p.

Herkules Kola

PBSTYbRl
idżywisjęcB

Agencyi handlowej 
Kraków Podzamcze 20 

Reim i Ski, Hanak 
i Ska i L d. 

t—« CK

lena Komana Eer^tu


